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ROBOTNICZY 
I WŁOSCIAŃSKI 


EPE EEE ROP RARONC ORA, 
Redakcja przyjmuje interesantów od 1 i pół do3 


po południu. 


Za zwrot rękopisów Redakcja nie odpowiada. 
Administracja czynna od 9 do 5 bez przerwy | 


Kasa czynna od 12 do 2-el. 


Opłata pocztowa ulszczona ryczałtem 


HISZPANIA WYMIATA 
RESZTKI DYKTATURY 


Zobowiązania, które: złożył. król 


hiszpański Alfons przy tworzeniu 
rządu Sanchez Guerry, równają | 
się faktycznemu zrzeczeniu się 


wszelkich prerogatyw królewskich 
i wszelkich praw, z których w 
państwach republikańskich korzy- 
stają Głowy Państwa, Według ostat- 
nich wiadomości Alfons - przyrzekł, 
że nie będzie się wtrącał do rządze- 
nia państwem, że przyjmie wyrok 
Zgromadzenia Narodowego, ustalają- 
cy ustrój Państwa, że usłucha głosu 
narodu. 

Alfons jest już tylko nominalnym 
królem. Trzyma się jeszcze kurczo- 
wo tronu, ale ani władzy, ani wpły* 
wu na bieg spraw państwowych nie 
posiada. 

Król hiszpański ponosi surową 
karę za dyktaturę. Naród hiszpań- 
ski nie chciał ścierpieć utajonej dyk- 
tatury generała Berenguera, jak nie 
chciał jawnej dyktatury generała 
Primo de Rivery, Hiszpanja ma dość 
króla, który chciał rządzić samowol- 
nie, bez parlamentu, 
ma dość generałów - dyktatorów, 
panoszących się z łaski króla, s 

Alfonsowi nie udało się oszukać 
kraju rzekomym liberalizmem Beren- 
guera, ani zapowiedzią „powszech- 
nych" wyborów pod batem dyktatu- 
ry. ozycja — socjaliści, republi- 
kanie, liberałowie — odmówiła wzię- 
cia udziału w oszukańczych wybo- 
rach. Masy robotnicze, przygotowy- 
wały się do strajku powszechnego, 
który miał być wyrazem nastrojów 
i dążeń mas i miał zadać kłam wyni- 
kom sfałszowanych wyborów, 

Wojsko wreszcie — uczciwe, nie 
zajmujące się polityką czynniki woj- 
skowe — zbuntowało się przeciwko 
temu, aby było używane dla osobi- 
stych interesów króla i dla utrzyma- 
nia generalskiej kliki dyktatorskiej 
przy władzy i przy żłobie. 

ktatura zniszczyła Hiszpanię 
gospodarczo, rozpętała wzbierający 
z dniem każdym ruch rewolucyjny i 
republikański, zapędziła Alfonsa w 
ślepy zaułek, z którego jedyne wyj- 
ście prowadzi na wygnanie, Zawio- 
dły wszelkie próby rządzenia zapò- 
mocą wiernych królowi generałów— 
i Alfons zwrócił się po ratunek do 
swoich wrogów, Najpierw usiłował 
nakłonić do objęcia steru Rządu ks, 
Santiago, Alba, perb ywajanago na 
obrowolnem naniu w Paryżu. 
Alba odmówił, Hr sj 
„Alfons zwrócił się tedy do najza- 
ciętszego swego wroga — Sanchez 
Guerry, tego samego, który przed 
rokiem wygłosił słynną mowę prze- 
ciw królowi, niszczącemu monarchię, 
który kilkanaście miesięcy więziony 
był na okręcie wojennym w związku 
z powstaniem w Walencji, - Co za po- 
niżenie, co za upadek: wróg Alfon- 
sa przez tegoż Alfonsa powołany 
zostaje do władzy, jako jedyny mo- 
żliwy zbawca monarchii 

Nie wydaje się, aby nawet ten roz- 
po" krok uratował dynastję 

urbonów, Król Alfons zbyt dobrze 
dał się poznać Hiszpanji, Już nieraz 
składał przyrzeczenia, że będzie po- 
słuszny przedstawicielstwu narodo- 
wemu — ale zawsze łamał słowo. 
Alfons nie znosi parlamentu, niena- 
widzi demokracji, zachowywał pozo- 
ry ustroju parlamentarnego, aby nie 
stracić tronu; przy pierwszej dogod- 
m Aae a zaprowadził dyktaturę, 
daję. ostatecznie poderwała monar- 

Dziś korzy s; : : 
wszystkiego, się, bo nie chce stracić 

iegu wypadkó ; 
= A tiig pY, W, które nieuchronnie 
nej- w Rząd Guerry był- 


. . i a 7 
bliki, W republice sprawować rzą. 


dy będą ci, którzy największe ofiary 

d ą wyr żŻ - 

wioły demokratyczne i partja ka 
listyczna. 

Hiszpańscy towarzysze w ogniu 

walki z dyktaturą wzmocnili swe 


bez : kontroli, . 


'żą przysięgi 
ponieważ  głównem zadaniem nowego 
„rządu jest rewizja ustawy konstytucyj- 
inej. Sanchez Guerra oświadczył, że u- 
,waża za najważniejszy obowiązek swe- 
go rządu ZWOŁANIE . konstytuanty w 
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Warszawa, ŚRODA 18 LUTEGO 1931 r. 
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Pamiętajcie o pomocy więziennej! 


| „Składajcie w administrac 
drobniejsze, ofiary na 


ii „Robotnika“ wszelkie, choćby naj- 


POMOC WIĘZIENNĄ! 


Koniec dyktatury w Hiszpanji 


CZY TAKZE KONIEC MONARCHJI ? 


POWRACAJĄCA 


PARYŻ, 17.11 (ATE). Donoszą z Ma- 
drytu, że usiłowania SANCHEZ GUER- 
RY, celem utworzenia nowego rządu, 
będą niebawem uwieńczone pomyślnym 
wynikiem, 

W kołach politycznych kursuje prowi. 
zoryczna lista ministrów, która przed- 
stawia się następująco: premjer Sanchez 
Guerra, wice-premjer i minister spraw 
zagranicznych Melquiades Alvares, spra- 
wiedliwości — Villanueva, finanse—Bar- 
gamin, wojna — Burgos Mazo, lub ge- 
nerał Goded, marynarka — admirał Ri- 
vers, sprawy wewnętrzne — Burgos Ma- 
z0, o ile nie obejmie stanowiska ministra 
wojny, oświata — Ortegoy Gasset, Ob. 
sada innych tek nie została jeszcze zde- 
cydowana, 


KRÓL ZRZEKA SIĘ PRAW. 


Członkowie nowego gabinetu nie zło- 
na wierność konstytucji, 


ciągu 3-ch miesięcy. 

Podczas obrad Konstytnanty król BĘ- 
DZIE MUSIAŁ ZRZEC SIĘ WSZYST- 
KICH SWYCH P..EROGATYW, t. zn, 


_ MADRYT, 17 lutego. (PAT). Sanchez 
z: zrzekł się misji tworzenia gabi- | 
netu, 


RUCH REWOLUCYJNY W WOJSKU 


ZURYCH (tel. wł). W szeregu garni- 
zonów wojskowych Hiszpanji rozpoczął 
się ruch rewolucyjny, W GETAFE miej- 
scowe oddziały wojskowe ogłosiły zbroj-. 


PANIKA WŚRÓD ZWOLENNIKÓW DYKTATURY 


Paryż (tel. wł). Z Madrytu donoszą, 
że tłumy zwolenników dyktatury opusz- 


Katastrofalny wzrost bezrobocia 


na Górnym $Ńląsku 


W ostatnim tygodniu sprawozdaw- 
czym bezrobocie na Śląsku wzrosło 
znów o 1310 osób, 

Obecnie liczbę zarejestrowanych ludzi 
bez zajęcia notuje P.U.P.P, na 59.638, 
z czego zaledwie 12.220 osób jest upra- 


WŁADZE GODZĄ SIĘ NA DALSZE REDUKCJE W 


Wczoraj przed południem odbyła się i 
konferencja, zwołana przez komisarza 
demobilizacyjnego inż. Maskego, celem | 
omówienia sprawy redukc'! robotników, 
zatrudnionych w zakładach Spółki GIE- 
SCHE'GO (HARRIMAN), 

Przy omawianiu sprawy redukcji na 
kopalni „BIAŁY 5ZARLEJ”* KOMISARZ 
DEMOBILIZACYJNY WYRAZIŁ ZGO- 
DĘ NA ZREDUKOWANIE 440 ROBOT- | 


350 ROBOTNIKÓW Z KOPALNI „NIEMCY“ PÓJDZIE NA BRUK... 


cześnie Zarząd zmusza robotników do 
ach i nadszychtach, 
Dość powiedzieć, że w styczniu było 
nadszycht 1073, chociaż w tym samym 
miesiącu cała załoga „Świętowała”* dwa 


Zarząd kopalni „Niemcy“ w święto- 
chowicach zdecydował się przystąpić 
do redukcji 350 robotników, 

Wiadomość o tem wywołała wśród 
załogi ogromne oburzenie, gdyż równo- 


Ostatnie depesze. 
GARŚĆ WIADOMOŚCI. 


że nie będzie mógł rozwiązać lub odro- 
czyć zgromadzenia narodowego. 
Korona będzie również POZBAWIO.- 
NA prawa veta ustawodawczego i moż- 
ności UDZIELANIA DYMISJI rządowi, 
„Podczas obrad konstytuanty wszyst- 
kie te prawa przejdą NA PRZEWODNI- 
CZĄCEGO zgromadzenia narodowego, 


DECYZJA 
W RĘKACH KONSTYTUANTY. 


Opinja publiczna zajmuje się żywo wy. 
padkami w Hiszpanji, a w szczególności 
stanowiskiem króla, Koresponednt spe- 
cjalny „Journal'a* donosi, że król ZGO- 
DZIŁ SIĘ na czasowe niewykonywanie 
swych funkcyj podczas obrad zgromadze- 
nia narodowego, 


Pozatem król miał się zobowiązać do 
ogłoszenia w dokumencie publicznym 


warunków, które mu postawił Sanchez. 


Gterra i które on przyjął 

W razie jeżeli zgromadzenie narodo- 
we wypowie się za utrzymaniem ustroju 
monarchistycznego, przeciwnicy króla 
zobowiązują się przywsócić mu jego pra- 


wa. Dziennik podkreśla, że podobny u- 


kład stanowi wielkie ryzyko dla Alion- 
sa XIII, który podczas swych długolet- 
nich rządów naraził się niejednokrotnie 
na niepopularność. Lecz z drugiej stro- 


KONIEC PRÓBY SANCHEZA GUERRA 


(Złożenie misji przez Sancheza Guerrę, 


przywódcę konserwatystów, oznacza za- 


razem koniec podjętej przez tego poli- 


ne powstanie, pod hasłem 
OBALENIA MONARCHJI 
i 
WPROWADZENIA REPUBLIKI, 


czają w panice Hiszpanję. Były wypad- 
ki napadów na jaskrawych przedstawi- 
cieli systemu rządzenia. 


wnionych do pobierania zasiłków usta- 
wowych, 
** 
O rozmiarach bezrobocia na Śląsku 
pod rządami Grażyńskiego świadczy np. 
okoliczność, że na ogólną cyfrę 9017 bez- 


NIKÓW (Il). W sprawie tej odbędą się 
jeszcze bezpośrednie rozmowy między 
radą zakładową a kierownictwem ruchu, 

Z dniem 1 kwietnia b. r. unierucho- 
mione zostaną zupełnie zakłady cynku 
i tlenku, w których zatrudnia się 417 
robotników, OBECNIE ZEZWOLONO 
NA ZREDUKOWANIE 39 ROBOTNI. 
KÓW ORAZ NA LNIERUCHOMIENIE 
ELEKTROLIZY KOŁO „ANDALUZJI”, 


pracy w nadgodzinach 


tego dziennika, 


FALA LUDOWA, NA DRODZE DO REPUBLIKI 


ny będzie to jego wielki tryumi, jeżeli 
zdoła wyjść zwycięsko z przesilenia. 


REPUBLIKA W CIĄGU NAJBLIŻ- 
SZYCH MIESIĘCY, 


Znany rewolucjonista i lotnik hiszpań- 
ski FRANCO, który miał wygłosić od- 
czyt o obecnem położeniu w Hiszpanii, 
wyjechał do Brukseli. FRANCO oświad- 
czył przed wyjazdem, że Hiszpanja sta- 
nie się republiką w ciągu najbliższych 
miesięcy. 

Władze francuskie dały do zrozumie- 
nia mjr, FRANCO, że uważają jego dal- 
szy pobyt na terytorjum irancuskiem za 
niepożądany, i 
„DOKUMENT" KRÓLA ALFONSA, 

Paryż, 17 lutego. (PAT). Do w„dour- 
nal'a* 
że król Alfons musiał 
zgodzić się na podpisanie dokumentu, 
który będzie ogłoszony i w którym uro- 


niej decyzji przez Zgromadzenie Naro- 
dowe. Król Alfons miałby też podobno 
zrzec się wszelkiej ingerencji w zakre- 
sie wyboru członków gabinetu oraz wy- 
dawania dekretów. 


tyka konserwatywnego próby ocalenia 
monarchji i „pokojowej” likwidacji dyk- 
tatury — przyp red.). 


Oficerowie i żołnierze nawiązują kon- 
takt z socjalistami i kierownikami kla- 
sowego ruchu zawodowego. 


Oficerowie garnizonu madryckićgo o 
głosili podobno neutralność, 


robotnych w górnictwie, na Wojewódz- 
two Śląskie wypada 6032 osób. 

Cyfra ta z dnia na dzień podnosi się, 
władze zaś wykazują najzupełniejszą o- 
bojętność wobec nędzy bezrobotnych, 


PRZEMYSLE ŚLĄSKIM 


GDZIE ZREDUKOWANO 68 ROBOT- 
KÓW. Również i huta „AUGONA” zo- 
stanie unieruchomiona, wskutek czego 
straci pracę 700 robotników. 

Bezrobocie wzrasta z. dnia na dzień, 
stan gospodarczy w kraju dochodzi do 
katastrofy, a p. komisarz demobilizacyj- 
ny spokojnie wyraża zgodę na. dalsze 
redukcje. 


dni. ł 
Władze są doskonale poinformowane 
o takich praktykach przemysłowców, je- 


'dnakże nie sprzeciwiają się temu, jako- 


że „kruk krukowi oka nie wykole”. 


| PORE OPABE ERZE A PNA 


szeregi i zorganizowali masy robot- 
nicze i włościańskie, Są dziś wielką 
potęgą, z którą liczyć się musiała 


dyktatura, która najgroźniejszą jest 
przeciwniczką monarchji i która w 
przyszłym ustroju republikańskim 


domagać się będzie o słuszny udział 
klasy robotniczej w rządzeniu pań- 
stwem, J.S. 


donosi specjalny korespondent | 


C K. w. 


W środę, dn. 18 lutego o g. 11 r. w 
lokalu Z. P, P. S. w Sejmie odbędzie się 
posiedzenie Centralnego »1omitetu Wy- 
konawczego P, P, S, 


SEKRETARJAT GENERALNY, 


DZIEŃ KOBIET 
22 MARCA 


Zgodnie z wnioskiem Centralnego 
Wydziału Kobiecego P. P, S. Centralny 
Komitet Wykonawczy ustalił, że 

„DZIEŃ KOBIET“ 
zorganizowany będzie w roku bieżącym 
w dniu 22 marca, Wskazówki szczegó- 
łowe będą podane w drodze organiza- 
cyjnej. 

Pisma partyjne proszone są o przedruk. 


ZWOLNIENIE 
tow. tow. Jagodzińskiego, 
Białkowskiego, Trochimowiczą 


Wczoraj o godz. 3 p.p. z kancelarji 
Sądu Okręgowego został przesłany na- 
kaz zwolnięnia tow. tow. Piotra Jago- 
dzińskiego, Dominika Trochimowlcza i 
Józeia Biaikowskiego. 

Wymienieni towarzysze zostali bez- 
zwłocznie zwolnieni z więzienia. 
> Kaucje wpłacił imieniem PPS 
Tomasz Arcszewski. 


ZNOWU KONFISKATA 
„ROBOTNiKA" 


Pierwsze wydanie wczorajszego „Ro 
botnika* zostało skoniiskowane za prze 
druk z nieskoniiskowanego „Nowego 
Głosu Przemyskiego* artykułu, omawia. 
jącego powrót z Warszawy do Przemy- 
śla p. Kostka - Biernackiego. 

„Artykuł ten nie został również skon- 
fiskowany w krakowskim „Naprzodzie*. 


Konfiskata „Głosu Kobiet" 


Ostatni numer „Głosu Kobiet” uległ 
dwukrotnej konfiskacie, 

Pierwszy nakład został skonfiskowa- 
ny za artykuły „Podatki, podatki podat- 
'ki* i „Na ławie oskarżonych”, a drugi 
nakład za artykuł „Trudno nalać z pus- 
tego“, omawiający budżet Min, Oświa- 
ty. 

Ukazał się już nakład trzeci po kon- 
fiskacie. 


MINISTERJUM PRACY 
ZATWIERDZIŁO WYROK 
ARBITRAŻOWY W GÓRNICTWIE 

SLĄSKIEM 


Spór zarobkowy w górnictwie śląs- 
kiem został w tych dniach definitywnie 
zakończony. 

Mimo sprzeciwu Centralnego Związku 
Górników, Ministerjum Pracy zatwier- 
dziło wyrok komisji arbitrażowej, prze- 
dłużający dotychczasowe płace do koń- 
ca stycznia 1932 r. 

Centralny Związek Górników sprzeci. 
wiał się przedewszystkiem niedogodne- 
mu terminowi wypowiedzenia umowy. 
Powszechnie jest wiadomem że koniec 
stycznia jest także końcęm konjunktury 
w górnictwie. Robotnicy zatem nie bę- 
dą prawie w stanie wypowiedzieć umo- 
wy i walczyć o polepszenie warunków 
pracy i płacy w razie polepszenia się 
konjunktury. 

Centralny Związek Górników doma- 
gał się również ćrobnych, lecz bardzo 
istotnych dla pewnych kategoryj robot- 
EN zmian, które atoli komisja odrzu- 
cilia, 


tow. 


„ROBOTNIK“, środa, 18 lutego 1931, 


JULJUSZ WIRSKI, 
Rozpacz 


Spoglądamy dziś sobie w oczy, 
utracona moja Ojczyzno, 
straszne, obce mówimy słowa, — 
ty mnie racji, ja — tobie nie przy” 
| znam. 


Wykopałaś przepaść przedemną 
gorszą niźli Sybiru śniegi; 
już mi trudno podążyć za tobą, 
choćbym krwią się zachłysnął w 

ý biegu. 


Bo i z czem przeciw tobie idę, 

odepchnięty przez Ciebie włóczęga? 

wstyd mi gardło zdławił arkanem, 

że Cię słowem, jak mieczem nie się- 
gam! 

Sęp rozpaczy serce wyżera, 

że nie biję na trwogę, że milczę, 

jakbym drżał przed razami siepaczy, 

katów z duszą nie ludzką, lecz wilczą. 


Spoglądamy dziś sobie w oczy, 

tacy bliscy, a tak strasznie obcy, 
jak okopy dwuch wrogich armij, 

jak dwuch światów graniczne kopce. 


Nie zamiera już serce ze szczęścia, 

kiedy myślę o Tobie, Ojczyzno, — 

straszne, twarde mówimy słowa, 

Ty mnie racji, ja — Tobie nie przy* 
znam!... 


Warszawa, 7.11.31 r. 
PRO AEC TAE BATES LOS 


JAK ONI LICZĄ? 


Na posiedzeniu komisji do badania 
zmian kosztów utrzymania przy 
Głównym urzędzie statystycznym, 
odbytem we wtorek, 17 b. m., usta- 
lono, że w styczniu, w porównaniu 
z grudniem koszty utrzymania zmniej- 
szyły się o 6,1 proc. Wpłynęły na to 
zniżki w grupach: żywnościowej o 
9,2 proc., potrzeb kulturalnych o 2,7 

roc. oraz odzieży i obuwia o 8 proc, 
grupie opałowej stwierdzono 
zwyżkę o 0,5 proc. natomiast 
mieszkaniowa nie wykazała żadnych 
zmian, 

Powyższe obliczenie statystyczne 
wymaga bardziej ścisłego przelicze- 
nia, 


Centralny Wydział Wiejski 


W piątek, 20 lutego, o godz. 6 popoł. 

—w lokalu własnym przy ul, Wareckiej 7 

odbędzie się posiedzenie Centralnego 
Wydziału Wiejskiego PPS. . 


POTAPA PERON PDG EOS A g 2 PA g 
„GROMADA“ 


ilustrowany miesięcznik 
czerwono - harcerski 


i Nr. 2 (luty). Cena 25 gr. 


do nabycia w Księgarni Robotniczej, 
Warecka 9. 


„| ster Pracy, 


Bezrobocie 


JUŻ 352.431 BEZROBOTNYCH CIERPI GŁÓD I NĘDZĘ 
TYLKO 122.237 OTRZYMUJE ZASIŁKI 


Podług danych państwowych urzę- 
dów pośrednictwa pracy, tygodniowe 
sprawozdanie z rynku pracy za okres 
od 1 do 7 lutego włącznie wykazuje 

352,431 bezrobotnych, 


W stosunku do poprzedniego ty- 
godnia ilość bezrobotnych zwiększy- 
ła się / 

o 7,136. 
Zasiłki ustawowe pobrało w tym 


13.000 głodnych dzieci w szkołach stolicy 


Nauczyciele i wychowawcy w szko- 
łach powszechnych w Warszawie zau- 
ważyli od pewnego czasu, że u dzieci 
zaszły pewne zmiany; dzieci przychodzą 
do szkoły zmęczone, apatyczne, z tru- 
dem skupiają uwagę na wykładanym 
przedmiocie, co przyczynia się do po- 
$orszenia się warunków pracy w szkole, 

Stwierdzono, że dzieci te nie przyno- 
szą z sobą do szkoły, t, zw. drugiego 
śniadania. Zaczęto badać tę sprawę i o- 
kazało się, że sytuacja obecna nie osz- 
czędziła nawet dzieci, 


DEMAGOGICZNA AKCJA POLITYCZNA N.P.R. „LEWICY“ 
PRZECIWKO MAGISTRATOWI M. ŁODZI 


Od szeregu już tygodni „Związek U- 
rzędników Miejskich'* „Praca“, będący 
pod wpływami NPR „lewicy”, usiłuje 
ze sprawy jednorazowego zasiłku dla 
pracowników miejskich uczynić narzę- 
dzie walki politycznej z Magistratem o 
socjalistyczenj większości, pomimo, iż 
Magistrat uznaje w całej rozciągłości i 
bez zastrzeżeń prawo pracowników do 
tego zasiłku, stwierdzając, iż jedynie 
trudności finansowe, w których się mia- 
sto znalazło wskutek niewypłacenia o- 
biecanej przez Rząd  3-miljonowej po- 
życzki na wykonany już program robót 
kanalizacyjnych, nie pozwalają mu na 
zrealizowanie tego postulatu w chwili 
obecnej. 


Związek „Praca”, do którego przyłą” 


czasie 
122,237 bezrobotnych robotników 
(w poprzednim tygodniu 117,500). 


Bezrobocie zmniejszyło się w P. 
P. P. P. Grudziądz o 339, Kraków o 
111, Toruń o 67, Łódź okrąg o 33, O- 
strowiec o 9 etc., wzrosło natomiast 
w P. U, P., P.: woj. śląskie o 1,092, 
Nowy Sącz o 900, Ostrów o 527, 
Łódź miasto o 434, Warszawa okrąg 


Komisja Opiek Szkolnych przeprowa- 
dziła ankietę prowizoryczną wśród dzie 
ci uczęszczających do szkół powszech- 
mych, w wyniku której okazało się, iż 
13.000 uczących się są dziećmi rodziców 
bezrobotnych. Dzieci te nietylko nie 
przynoszą z sobą nawet kawałka suche- 
go chleba do szkoły, lecz częstokroć 
przed pójściem do szkoły nie jedzą nic 
w domu. Te straszne warunki, w jakich 
znajduje się większość młodzieży, uczą- 
ca się w szkołach warszawskich pocią* 
gają za sobą groźne skutki, polegające 


czył się „sanacyjny” Związek Urzędni- 
ków, proklamowały na dziś strajk de- 
monstrzcyjny. 


Dla usprawiedliwienia tej akcji, w wy- 
danej odezwie związki te insynuują, ja- 
koby Magistrat zajął wobec postulatów 
pracowniczych stanowisko odmowne. 


Kłamstwo to mające służyć za para- 
wan do politycznych posunięć tych 
związków, zostało napiętnowane w ode- 
zwie Magistratu, wydanej do ogółu pra- 
cowników, W odezwie tej Magistrat 
stwierdza, iż w całej rozciągłości uznaje 
prawo pracowników do jednorazowego 
zasiłku, czego dał dowody, wypłacając 
ten zasiłek w latach 1927 — 1928 i 1929 
i wstawiając odnośną pozycję do budże- 
tu na rok 1930-31, + 


. wladze te muszą wynaleźć środki celem 


o 432, Bydgoszcz o 374, Częstochowa 
o 317, Grodno o 288, Siedlce o 278, 
Piotrków o 272, Lwów o 267, Sosno- 
wiec o 261, Lublin o 247, Stanisła- 
wów o 246, Drohobycz o 221, Prze- 
myśl o 185, Kalisz o 144, Kielce o 141, 
Brześć n/B. o 134, Biała o 132, Rów- 
ne o 130, Białystok o 114, Chrzanów 
o 94, Poznań o 88, etc. 


nie tylko na wyniszczaniu młodego i 
słabego organizmu dzieci, co niewątpli- 
wie musi odbić się w przyszłości, lecz i 
obecnie uniemożliwiają jakąkolwiek 
naukę. 

Komisja Opiek Szkolnych zajęła się 
usunięciem lub częściowem zaradze- 
niem złu, i postanowiła zwrócić się w 
tej sprawie do władz komunalnych i rzą | 
dowych, podkreślając z naciskiem, że | 


nn Z OZ O OOO OOOO OWO WE O 


nakarmienia głodnych dzieci, 


o 


o- —— 


Pozycja ta jednakże zcstała przez wła- 
dze nadzorcze skreślona, 

Dalej w odezwie Magistrat stwierdza, 
iż dążyć będzie w miarę możności fi- 
nansowych, do uskutecznienia wypłaty 
tego zasiłku. 

Wobec tego stanowiska Magistratu, 
Związek pracowników komunalnych i 
Instytucji Użyteczności Publ., uznając 
dobrą wolę władz miejskich, wezwał 
swych członków do niebrania udziału w 
akcji strajku demonstracyjnego, który 
zwraca się swem ostrzem przeciwko so- 
cjalistycznemu Magistratowi, który ca- 
łym szeregiem poczynań i zarządzeń 
przyczynił się do poprawy warunków 
pracy i płacy pracuwników miejskich i 
aznaje w całej rozciągłości postulaty 


ie z R RE 


/ pracownicze, 


OO O OOOO OOO A OE OPO ONES 
w Anglii dążą do podwyższenia 
funduszu bezrobocia. 


Londyn, 17 kaj IPAT.). Mini- 

miss Bonfield, zgłosiła 
wniosek w Izbie Gmin, upoważniają- 
cy rząd do podwyższenia kredytów 
funduszu bezrobocia o 22 milj, fun- 
tów, Mówiąc o przyczynach wzro- 
stu bezrobocia, miss Bonlield wspom- 


niała przedewszystkiem o następ- 
| stwach, jakie pociąga . za sobą roz- 
| wój techniki i nacjonalizacja prze- 
| mysłu. 
Jako przykład miss Bonfield przy- 
toczyła maszynę, zastosowaną przy 
wyrobie. papierosów, obsługiwaną 


dajność równa się pracy 700 rąk, 
Opozycja zgłosiła poprawkę do 

projektu, złożoneśo przez miss Bon- 

field, przewidującą podwyższenie 


przez trzech robotników, której wy* 
kredytów do 10 miljonów. 


ZwiązekNiezależnej Młodzieży 


Socjalistycznej 
KOMUNIKAT 


Od pewnego czasu Środowisko War- 
szawskie Związku Niezależnej Młodzie- 
ży Socjalistycznej stało się polem dzia- 
łania świadomej i planowej akcji, zmie- 
rzającej do sprowadzenia Organizacji x 
drogi, wyznaczonej jej przez deklaracją 
ideową, 

VI międzyśrodowiskowy Zjazd Z. N. 
M. S., odbyty przed miesiącem, wyka= 
zując niezmienną konsolidację ideową 
Związku, odebrał tym tendencjom wszel 
ką możność posługiwania się „ideową“ 
demagogją. 

To niepowodzenie, jak i przeciwdzia- 
łanie tym odśrodkowym tendencjom 
przez Zarząd Środowiska i Komitet Wy- 
konawczy, niedopuszczając do szkalo- 
wania robotniczego ruchu  socjalistycz- 
nego, zmusiły owe jednostki do zrezy* 
gnowania z przeprowadzenia swych za* 
mierzeń na terenie i pod firmą Związku 
Niezależnej Młodzieży Socjalistycznej. 

Znalazło to swój wyraz w wystąpie- 
niu ich z Organizacji. 

Ażeby jednak nadać temu choćby pos 
zór pewnego powodzenia, osobnicy ceł 
przeciągnęli na swoją stronę kilku 
członków mniej świadomych, nieorjen< 
tujących się również w całokształcie ich 
„ideologji“ i podstępnej działalności. 
Szermując obłudnie hasłem zjednocze- 
nia ruchu socjalistycznego w Polsce, 
przywódcy tej wichrzycielskiej akcji roz 
poczęli swe działanie od prób stworze- 
nia nowej organizacji akademickiej, 
mieniącej się być socjalistyczną i 
plugawych napaści, nietylko na organi- 
zacje robotnicze, ale i na poszczególne 
jednostki czynne w ruchu robotniczym. 


Takiem postępowaniem ci pseudo re- 
wolucyjni „jednoczyciele', usiłujący rox 
bić jednolitą organizację akademików « 
socjalistów, już pierwszemi krokami 
wskazali źródła swych „ideowych* in 
spiracyj i podstępnej działalności, Nie 
zważając na te przeszkody, Związek 
Niezależnej Młodzieży Socjalistycznej 
pozostaje nadal jedynym rzecznikiem 
mas niezamożnej młodzieży akademio ` 
kiej i współpracownikiem  twórczega 
robotniczego ruchu socjalistycznego. 


Komitet Wykon. Z. N, M. $, 
Zarząd Środow, Warsz. ZNMS, 


PRIETA N AE RT CANE PGE NĄ 
ZGON 
Władysława Nawrockiego 


Przed paru dniami zmarł w Warszawię 
Władysław Nawrocki, wybitny tłumacz 4 
języków: niemieckiego, angielskiego, rosyja 
skiego i innych. Przez szereg lat był on re= 
daktorem humorystycznego pisma „Sowize 
drzał", ; 

Władysław Nawrocki znany jest również 
czytelnikom „Robotnika" gdyż „Robotnik” 
zamieścił w swoim czasie wiele prac tego 
wybitnego tłumacza, 


STEFAN KRAMSZTYK, 


NIECO TEORJI 


„Pod rozwagę czytelników i pisarzy'=: 
podaje pani Marja Dąbrowska w „Wia- 
domościach Literackich” „drobną część 
tych nurtujących nas dziś pytań i wąt- 
pliwości', Powodem wystąpienia autor- 
ki jest słuszna i głęboka uwaga, że 
„praca pisarska nie jest zajęciem wy- 
łącznie proceduralnem, czerpie soki ży- 
wotne z całości życia ojczyzny, a nawet 
świata”, Tak być powinno „jednakże u 
nas jest teraz inaczej, jak to również 
w „Wiadomościach” wykazywało nie- 
dawno pióro publicysty, który dowodził, 
że „pomiędzy rzeczywistością a litera- 
turą polską powstał najjaskrawszy kon- 
trast". Że tak jest istotnie, o iem np. 
możnaby się przekonać choćby z faktu, 
że wszystkie przed wojną wychodzące 
u nas wydawnictwa perjodyczne były 
poświęcone zarówno sprawom liieratu- 
ry, jak i zagadnieniom społecznym i po- 
litycznym. Typ takiego wydawnictwa 
po wojnie zanikł, a prasa codzienna roz- 
patruje wszelk.e zagadnienia społeczno- 
polityczne pod kątem widzenia tej czy 
innej „mentalności”. 

Polityka, jako nauka, kwestje poli- 
tyczne ujmowane ze stanowiska ścisłe- 
go i historycznego, w uniezależnieniu 
od ograniczonego interesu danej „men- 
talności”, przez ten czy ów odłam spo- 
łeczny reprezentowanej, nie weszły w 
zakres zainteresowań ogółu polskiego. 
Jeżeli, jak pisze autorka, w obecnym 
momencie „życie państwowe lub naro- 
dowe staje na pewnego rodzaju rozdro- 
żu, czy punkcie zwrotnym” — to prawe 
dopodobnie jedną z przyczyn tego fak- 
tu iest to, że w polityce dnia powszed- 


niego nie brał prawie zupełnie udziału 
intellekt polski; Dopiero w takim „punk- 
cie zwrotnym” zdołał się odezwać zbio- 
rowy głos uczonego i pogląd prawnika. 


Poza rozsianemi tu i owdzie uwagami, 
odnoszącemi się do migotliwej i burzli- 
wej powierzchni dnia dzisiejszego, dwa 
zasadnicze zagadnienia dominują wśród 
rozważań autorki artykułu, „Na ciężkiej 
drodze”, Jedno —- to sprawa wzajem- 
nego stosunku narodu i państwa; dru- 
gie zaś możnaby określić, jako zagad- 
nienie selekcji politycznej, 

Znam w Polsce pisarza politycznego 
który w ciągu swej obfitej działalności 
publicystycznej propagował jedną zasad- 
niczą tezę, a mianowicie, że naród peł- 
nię swego rozwoju kulturalnego osiąś- 
nąć może jedynie po uzyskaniu bytu 
niepodległego. Tymczasem już przed stu 
laty niezmierna żywotność narodu pol- 
skiego w nieprzyjaznych warunkach po- 
litycznych wydawała się Maurycemu 
Mochnackiemu „największą zagadką 
nowoczesnych dziejów, jedynym cudem 
w dzisiejszych czasach”, Według Moch- 
nackiego, Polska po upadku swoim roz- 
winęła dziwny i z niczem na świecie 
nieporównany „fenomen ruchów”, „Pol- 
ska wykreślona z karty europejskiej, ja- 
ko potęga polityczna w systemacie in- 
nych potęg — pisał Mochnacki — zna- 
lazła w sobie osobliwy rodzaj życia, 
nieznanego dotychczas w dziejach, zna- 
lazła, wykształciła u siebie egzystencję 
domową całkiem familijną, daleko moc- 
niejszą i podobno trwalszą od mocarstw, 
co ia rozebrały'ę 
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Kto w ciągu ostatnich lat dziesiąt- 
ków okresu przedwojennego przyślą- 
dał się życiu intelektualnemu i społecz- 
nemu byłego zaberu rosyjskiego, a prze- 
dewszystk.em Warszawy, ten w całej 
pełni musiał uznawać słuszność genjal- 
nego spostrzeżenia i określenia history- 
ka rewolucji listopadowej. To, czego w 
tym zakresie dokonywało ówczesne spo- 
łeczeństwo polskie, było istotnie impo- 
nującem, jeżeli s, zważy niesłychanie 
trudne warunki polityczne. Pomimo, że 
ostatnie lata przyniosły szereg pamięt- 
ników, dających liczne przyczynki do 
historji tych niedawnych czasów, okres 
ten, oczywiście, czekać będzie jeszcze 
na swego dziejopisarza. 


Podobnie, jak okres ten powołał do 
życia szczególny rodzaj literatury i pu- 
blicystyki, dostosowany do ówczesnych 
warunków cenzuralnych, tak też zdołał 
on wytworzyć również i osobliwy typ 
obywatela i działacza. Każdy przejaw 
tej niedozwolonej i niecenzuralnej pra- 
cy posiadał dla ówczesnego inteligenta 
niezwykły urok i bezwątpienia podnosił 
i uszlachetniał i samego człowieka, i 
wszelkie jego poczynania. Nie mówiąc 
o tych wszystkich wysiłkach, które by- 
ło pośrednio czy bezpośrednio, związa- 
ne z całym ruchem niepodległościowym, 
również i całe życie intelektualne: nosi- 
ło swoje szczególne, swoiste piętno. O- 
bok tych charakterystycznych cech swo- 
istych „również į pod względem swego 
napięcia i poziomu życie umysłowe i kul 
turalne Warszawy przedwojennej mogło 
imponować. 

Wszystkie te symptomaty, ta wielka 
siła potencjalna, pozwalały się spodzie- 
wać że gdy nastąpi radykalna zmiana 
warunków, gdy zrzucone zostaną tłumią- 
ce okowy, cenne te i długo wytwarzane 


' dze", a na pytanie to odpowiedź musi 


„wojennego narodów Europy pomimo o- 
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właściwości zdołają tryumfaľnie zabłys- 
nąć na horyzoncie życia narodowego. 

Tymczasem — dziś można to już 
twierdzić z całą pewnością — na wielu 
polach w niepodległej Polsce nie stało 
się tak, jak można było oczekiwać, W 
wielu dziedzinach zawiodła twórczość, 
nie dopisał wytwarzany i dobierany typ 
człowieka i obywatela. 

Nie ulega wątpliwości, że machina 
państwowa wymaga swoiście nastawio- 
nej umysłowości, i że „człowiek bezdo- 
mny“ nie mógł się odrazu przedzierż- 
śnąć w męża stanu, Ale w Polsce dał się 
zauważyć objaw inny: „Czy maszyna 
państwowa, zagarnąwszy pozornie i for- 
malnie w swoje tryby wszystkie dzie- 
dziny życia i operując niby to masami 
i wielkiemi cyframi, nie utraciła w grun- 
cie rzeczy łączności z prawdziwem ży- 
ciem narodu, z jego duszą?”, Takie py- 
tanie stawia autorka „Na ciężkiej dro- 


wypaść twierdząco, 

Właśnie krótkie dzieje Polski powo- 
jennej mogą dostarczyć wiele pouczają- 
cego materjału dla tych badaczów, któ- 
rzy zajmą się w przyszłości zagadnie- 
niem stosunku państwa do narodu. -Już 
przed kilku laty znany historyk i so- 
cjolog włoski Guglielmo Ferrero, zasta- 
nawiając się nad faktem zubożenia po- 


gromnie wzrastającą produkcję, wykazy 
wał, że przyczyny tego objawu tkwią w 
przeroście machiny państwowej. Wszak 
sam budżet wojskowy Włoch wynosi o- 
becnie pięć miljardów lirów, gdy przed 
wojną wynosił zaledwie kilkaset miljo- 
nów. Nawet małe, powstałe po wojnie 
państwa europejskie, których ludność 
niewiele co przewyższa ilość mieszkań- 
ców Warszawy, posiadają wszelkie atry | 
buty reprezentacji państwowej. Moloch | 


państwowy zaciężył na rozwoju naro- 
dów europejskich i stopniowo wysysa z 
nich soki żywotne. 
Ale hasło „wszystko dla państwa” nie 
tylko pod względem ekonomicznym jest 
kulą u nogi narodów. Powyżej w krót- 
kich słowach charakteryzowany był 
wysoki poziom kulturalny przedwojen- 
nego społeczeństwa polskiego, Własne- 
mi siłami, drogą dobrowolnego opodat- 
owywania się utrzymywano zakłady, 
wydawano pisma, Magnaci kresowi czy 
wzbogaceni w Rosji przemysłowcy fun- 
dowali gmachy, zakładali instytucje naw 
owe, Dziś w świeżo uchwalonym trzy- 
miljardowym budżecie  Rzeczypospoli- 
tej, w którym koszt jednego obchodu u- 
roczystości państwowej wyniósł bezma- 
ła miljon, skreślono kilkaset tysięcy, 
przeznaczonych na prace naukowe dla 
profesorów uniwersytetów, A wszak 
kompetentne pióra stwierdzały, że w 
zakresie twórczości naukowej w chemii, 
fizyce i innych naukach przyrodniczych 
udział Polaków jest znikomy w porów- 
naniu z twórczością u innych narodów. 
Machina państwowa rozwijać się za- 
częła nietylko kosztem poziomu intele- 
ktualnego; niszczycielski jej wpływ zaz- 
naczyć się już zdołał i na poziomie ety- 
cznym. Pod tym względem przypomina 
się mocno dawna Rosja, gdzie ustrój 
policyjno -~ biurokratyczny deprawował 
człowieka i obywatela. Nad metamor- 
fozą duchową wielu współczesnych Po- 
laków mozolić się będzie kiedyś w przy- 
szłości polski Ludwig, czy polski Mau- 
rois, A przyczyną tej metamorfozy sta- 
ło się nic innego, tylko... państwowość 
polska, 
(Dok. w numerze jutrzejszym) 
BASSE ZA. 


0 ROZŁAMIE 
W KOMUNISTYCZNEJ PARTJI 
POLSKI 


(Tekst artykułu „Trybuny Radzieckiej”) 

WODZOWIE GRUPY PRAWICOWEJ: 

WARSKI, KOSTRZEWA, BARTOSZE- 

WICZ — SZTANDAREM GRUPY RE- 
NEGATÓW, 


Z uchwał II Plenum K, C, K, P, P, 
Wr. 15. „Trybuna Radziecka“, Moskwa, 
dn. 10 lutego 1931 r. 


w»10. Dalsza walka na dwa ironty po- 
zostaje niezbędnym warunkiem  uspra- 
wnienia partji. Zwalczając oportunizm 
prawicowy, jako główne niebezpieczeń- 
stwo, musimy stale przeciwstawiać się 
wszelkim próbom odradzania zbankru- 
towanych poglądów Warskiego - Ko- 
strzewy i wahaniom, idącym po linji ich 
poglądów. 

Palącym zadaniem jest zlikwidowanie 
resztek grupy prawicowej, jej rozkłado- 
wego wpływu na partję i renegackich 
wystąpień przeciw partji, 

Plenum stwierdza umocnienie się bol- 
szewickiej jedności partji po V Zjeździe 
przez zwieranie się szeregów  partyj- 
nych dokoła KC i zerwanie z grupą 
Warskiego - Kostrzewy szeregu robo- 
tników - aktywistów, Zarazem plenum 
stwierdza, że stanowisko Warskiego, 
Kostrzewy i Bartoszewicza doprowa- 
dziło do powstania w Warszawie grupy 
renegatów, działających na rękę faszyz- 
mowi, Grupa ta, odgrywając rolę łami- 
strajków rewolucji i usiłując rozbić or- 
śanizację warszawską, czyni swój sztan- 
dar z imion Warskiego, Kostrzewy i Bar 
toszewicza, żąda powrotu ich do kiero- 
wnictwa partyjnego, i odrzuca uchwały 
V Zjazdu. Warski, Kostrzewa i Barto- 
szewicz, którzy do dziś dnia trwają na 
starych prawicowych, antypartyjnych 
pozycjach, ponoszą polityczną odpowie- 
dzialność za warszawskich renegatów. 
Sprawa prawicowo + renegackiej grupy 
zbudzić musi czujność całej partji wobec 
wszelkich prób podważania jedności 
partji i wszelkich wahań w walce o zli- 
kwidowanie grupy  Warskiego-Kostrze- 
wy. 

Należy również ostro zwalczać wszel- 
kie przejawy ulegania naciskowi faszy- 
zmu, wyrażające się przedewszystkiem 
w prawicowej ocenie wyborów, jako klę 
ski partji i zwycięstwa faszyzmu (po- 
plad tow. W.), próby wytworzenia w 
partji paniki i poderwania jej wiary we 
własne siły, w pomniejszaniu zdobyczy, 
osiągniętych w akcji wyborczej, w za- 
przeczaniu przyśpieszonej radykalizacji 
mas. 

Z całą siłą należy zwalczać próby a- 
takowania słusznej linji KC. w akcji wy- 
borczej. Przeprowadzając w organiza- 
cjach partyjnych samokrytykę własnych 
błędów i braków, popełnianych w akcji 
wyborczej, musimy zwalczać próby sze- 
rzenia nastrojów porażkowych,  utrud- 
niające wykorzystanie osiągniętych w 
akcji wyborczej zdobyczy. 

Jednocześnie należy wzmóc walkę z 
lewym oportunizmem i nieróbstwem, 
często przykrywającym hurra — rewo- 
lucyjnemi frazesami faktyczne uleganie 
terorowi faszystowskiemu. Trzeba prze- 
zwyciężyć sekciarski stosunek do tak- 
tyki jednolitego fromtu, utożsamianie 
dołów pepesowskich z ich wierzchołka- 
mi, upraszczanie tarć wewnętrznych w 
obozie faszystowskim i nastroje bojów- 
karsko * puczowskie, maskujące nie- 
chęć do pracy masowej”, 

zd LL 
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W ten sposób fakt rozłamu w KOMU- 
NISTYCZNEJ PARTJI POLSKI został 
stwierdzony oficjalnie przez miarodajny 
organ komunizmu Biedny WARS 
stał się „renegatem” bez żadnych już o- 
słonek. | 


Dn. 1 marca w Teatrze „ATENEUM* 
staraniem Zarządu Głównego T-wa 


Uniwersytetu Robotniczego 
odbędzie się o godz. 12-ej w południe 


WESOŁY PORANEK 


Pro Quo"; Zofja Dymszyna, Adolf 
sza, Kalinówna, Ludwik 


Bilety od 80 gr, do 5 zł, już można 
nabywać w Sekretarjacie General- 
m Bii RR. Czerwonego Krży- 
za . + 
pln godz, 9 do 2,30, tel. 
a A 


PURWITOWANIA 


NA POMOC DLA WIĘŹNIÓW 
POLITYCZNYCH. 
W. Adynowski zł. 20. 
od tow, z Grodziska Maz. zł, 5, 
Ignacy Tomaszewski zł. 10. 
B. L. zł 10. 
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Olbrzymie zasługi państwowe 
Rządów Ludowych znajdą zapewne 
kiedyś należytą i właściwą ocenę. 
Zagadnienie, które stało wtedy przed 
Polską, wyglądało następująco: 

1) czy rozwój w kategorjach re- 
wolucji bolszewickiej? 

2) czy też rozwój w kategorjach 
demokracji zachodnio - europejskich? 

Trudno zaprzeczyć, że podówczas, 
w latach 1918 — 1920 chodziliśmy 
wszyscy po bardzo wąskiej ścieżyn- 
ce, oddzielającej od siebie obie te 
możliwości, Stanowisko P, P, S. i 
polityka P, P, S, odegrały tu rolę wy- 
wstał dużą, w pewnych wypad- 
ach decydującą. Manifest Rządu 
Lubelskiego skierował polski roz- 
mach rewolucyjny na szlaki demo- 
kracji; zwołanie Sejmu Ustawodaw- 
czego rozstrzygnęło rzecz ostatecz- 


nie. 

Późniejsza historja polityczna Pań- 
stwa Polskiego zbyt wyraźnie i bez- 
pośrednio tkwi jeszcze w naszej pa- 
mięci, by trzeba było opisywać szcze: 
gółowiej jej poszczególne etapy. Nie 
wstydziłbym się ani trochę przyznać, 
że popełniano z najrozmaitszych 
stron najrozmaitsze błędy; w samem 
funkcjonowaniu systemu demokracji 

arlamentarnej było wiele wad i bra- 
ków tak samo, jak w funkcjonowaniu 
„maszyny” administracyjnej albo 
„maszyny” wojskowej. Mnóstwo błę- 
dów, wad i braków wymagałoby a- 
nalizy osobnej, jedno wszakże stwier- 
dzić można z całym spokojem: trud- 
ności obiektywne, z jekiemi musiała 
się porać młoda Rzeczpospolita Pol- 
ska. stanowiły coś tak kolosalnego, 
że dopiero dzisiaj — z perspektywy 
— potrafimy ocenić „end przetrwa- 
nia* pierwszych lat Niepodległości, 
Tkwiły one i w położeniu gospodar- 
czem Europy, w kryzysie, który się- 
śnął o wiele głębiej, niż przewidy- 
wały najtęższe mózgi uczonych; i w 
położeniu międzynarodowem, zgoła 
wyjątkowo skomplikowanem (wojna 
polsko - sowiecka, sprawa Wilna, 
sprawa Małopolski Wschodniej, spra- 
wa Górnego Śląska, sprawa Śląska 
Cieszyńskiego, sprawa Ziemi Mazur- 
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„ROBOTNIK“, środa, 18 lutego 1931. 
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skiej), tkwiły w niedocenionym przez 
większość polityków polskich, nawet 
demokratycznych, problemie naro- 
dowościowym, tkwiły wreszcie w 
psychice społeczeństwa, rozdartego 
od dziesięcioleci na trzy zabory, wy- 
chowanego w trzech odmiennych 
„atmosferach” politycznych, w trzech 
odmiennych politykach społeczno- 
gospodarczych, w trzech odmiennych 
ustawodawstwach, 

Dlatego sądzę, że Polska, jako de- 
mokracja parlamentarna, zdała swój 
egzamin dziejowy; wady, błędy i bra- 
ki ocenić można sprawiedliwie tylko 
wtedy, gdy się je porówna z trudno- 
ściami; ocena inna niema w gruncie 
rzęczy żadnej wartości, 

Polityka zagraniczna Rzeczypospo” 
litej przeżyła w latach 1919 — 1926 
dwa okresy; okres pierwszy polegał 
na walce o granice; Polska nie brała 
jeszcze udziału faktycznego w poli- 
tyce ogólno - światowej, w Tozstrzy- 
ganiu — złem czy dobrem — zagad- 
nień ogólno - światowych; Polska by- 
ła jeszcze raczej „klijentem”, „stro- 
ną”, niż współczynnikiem; i znowuż 
nie przypuszczam, by mogło być wte- 
dy inaczej, Nowy okres drugi roz- 


| począł się właściwie na większą ska- 


lę od chwili, gdy Rzeczpospolita pod- 
pisała Protokuł Gedawiki i wleroczy; 
ła z punktu na teren międzynarodo- 
wy w roli czynnika samodzielnego w 
dniach powojennej „wiosny pojedna- 
nia” (pierwszy gabinet MacDonalda 
w Londynie, gabinet Herriota w Pa- 
rvżu). Polityka zagraniczna p. Al. 
Skrzyńs"'eśo, prowadzona w śrisłem 
porozumieniu z Polstą Partią Socja- 
styczną, ciesząca się poparciem ca- 
łej lewicy sejmowej i całego centrum, 
była systematyczną próbą realizowa- 
nia tego poglądu, że Polska Niepo- 
dległa musi stać się częścią składową 
demokracji świata, uczestnikiem pra- 
cy nad ütrwaleniem pokoju powszech- 
nego, nie w charakterze „strony”, ale 
w charakterze współorganizatora, 
Demokratyczna polityka zagranicz- 
na, będąca wykonaniem przedwojen- 
nej weon niepodległościowej, wy- 
maga jednak demokratycznej polity- 


Dokad idziemy? 


ki wewnętrznej, Pod tym względem 
Polska przeżyła pomiędzy r. 1919 a 
1926 kilka dłuższych i krótszych fal 
reakcyjnych swoistego typu. tu- 
gują one na omówienie specjalne, Za- 
nim to uczynię w artykule następ- 
nym; — zwrócę dziś tylko uwagę na 
jeden fakt mało, o ile wiem, dotąd 
omawiany, 

Ostatnim aktem publicznym Mię- 
dzypartyjnego Koła Politycznego, t. j. 
reprezentacji politycznej obozu na- 
rodowo - demokratycznego i jego so- 
juszników w okresie okupacji (Str. 
Polityki Realnej, Polska Partja Po- 
stępowa, Zw. Niezależności Gospo- 
darczej, Zjednoczenie Narodowe) by- 
ła znana odezwa gabinetu pp. Swie- 
żyńskiego i Zygm, Chrzanowskiego, 
skierowana przeciwko Radzie Re- 
$encyjnej w pierwszych dniacn listo- 
pada r. 1918, a formułująca bardzo 
radykalne stanowisko i społecznie i 
politycznie. Dlatego też gwałtowna 
i niesłychanie demagogiczne opozy- 
cja narodowej demokracji przeciwko 
drugiemu Rządowi Ludowemu stano- 
wiła dla wielu osób prawdziwą nie- 
spodziankę, Tę „niespodziankę“ od- 
czuwał — mam wrażenie — bardzo 
boleśnie ówczesny premjer p, Mora- 
czewski, Wszak ustąpienie tow, Da- 
szyńskiego i powołanie p, Moraczew- 
skiego na stanowisko szefa Rządu 
miało być rodzajem ustepstwa dla 
narodowej demokracji; Moraczewski 
ostrzej akcentował jesienią r. 1918 
bezwzólędnie wrogi stosunek do 
Austrji: należał do zwolenników 
współdziałania — w pewnvm zakre- 
sie — lewicy miepodlesłościowej z 
Międzypartyinem Kołem  Politvcz" 
nem; chciał właściwie wprowadzić 
do sweóo gabinetu narodowych de- 
mokratów pod firmą „poznańczy- 
ków”, 

Skąd więc powstał ten jakgdyby 
nagły skok narodowej demokracji od 
odezwy pp. Świeżyńskiego i Chrza- 
nowskiego aż do grudniowej propa- 
gandy na ulicach Warszawy, aż do 


udziału w „zamachu stanu” ks, Eu- ` 


stachego Sapiehy? 


Mieczysław Niedziałkowski, 
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Budżet stolicy obciąża podatkami ludność pracującą 


OSWIADCZENIE KLUBU RADNYCH POLSKIEJ PARTJI SOCJALISTYCZNEJ 
ZŁOŻONE PRZEZ TOW DR. HENRYKA RAABEGO, NA POSIEDZENIU RADY MIEJSKIEJ 


Przed przejściem do głosowania nad 
całością budżetu m. st. Warszawy na 
rok 1931-32, Klub Radnych PPS składa 
następujące oświadczenie: 

Budżet na rok 1931-32 tak samo, jak 
budżety dotychczasowe, oparty jest na 
dochodach, obciążających w stosunku 
nieproporcjonainym warstwy robotnicze 
i pracownicze m, Warszawy. 

Wina takiego stanu rzeczy w równej 
mierze rozkłada się na Rząd, 


jak i na 


większość Rady Miejskiej, która w swej | 


polityce podatkowej chroni stale siery 
posiadające miasta, 

Zaabsorbowanie Rządu walkami we- 
wnętrznemi doprowadziło do tego, że 
samorządy nie posiadają dotąd ustaw 
zasadniczych i że nie zostały uporządko- 
wane podstawy ich bytu materjalinego. 
Budżet miasta w zakresie podatków, w 
szczególności dodatków do podatków 
państwowych, wysoce na tem cierpi. 

Przejawem tendencyjności w ustala- 
niu obciążeń obywateli są t. zw. podatki 
samoistne, na wysokość których i cha- 
rakter ma pływ bezpośredni Rada Miej- 
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ców i domów, od nadbudówek i inwe- 
stycyj, a wreszcie vd t. zw. adjacentów 
(dodatków), korzystających szeroko ze 
świadczeń miasta bez żadnej z ich stro- 
ny rekompensaty, większość Rady Miej- 
skiej do uchwalenia takich podatków nie 
dopuściła, STAJĄC W OBRONIE SFER 
SPEKULACYJNYCH i DOBRZE SYTU- 
OWANYCH i to w momencie, gdy ogół 
ludności miasta ugina się pod ciężkim 
niedostatkiem i ogólną nędzą, 

KLUB RADNYCH PPS STWIERDZA, 
ŻE W POLITYCE PODATKOWEJ WIE- 


| KSZOŚĆ RADY MIEJSKIEJ NIE LICZY 


ska, a które OBCIĄŻAJĄ SZEROKIE | 


WARSTWY LUDNOŚCI. 


Tak więc PODATEK OD SPOŻYCIA 
i WIDOWISKOWY, PODATEK LOKA- 
LOWY, oraz KARY EGZEKUCYJNE, 
PRELIMINOWANE SĄ W WYSOKOŚCI 
ŁĄCZNEJ 14.000.000 zł, podczas gdy 
wszystkie podatki samoistne, pobierane 
wyłącznie od sier posiadających i zamo- 
żnych, jak od placów i gruntów, od przed- 


wego, od podnajmu mieszkań, od spad- 
ków í darowizn, a wreszcie od reklam i 
anonsów WYNOSZĄ RAZEM 1.705.000 
ziotych. 


Ten nieproporcjonalny stosunek ob- 
ciążenia podatkowego wskazuje na isto- 
tne tendencje podatkowe większości 
Rady Miejskiej i Magistratu. 

Obciążenia szerokich warstw są zwięk- 
szane również przy każdej okazji; jako 
przykład może służyć ostatnia podwyż- 
ka cen za liczniki gazowe, oraz stałe 
py z tramwajów, a nawet autobu- 

w, 

Pomimo wszelkich wniosków Klubu 
PPS, aby Rada Miejska przeprowadziła 
opodatkcwanie od przyrostu wartości 
nieruchomości, od wzrostu wartości pla- 
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; i ław (Kurjer W ki 
miotów zby.ku, od zbytku mieszkanio- | ienaa Eanan 


I 


SIĘ Z POTRZEBAMI I INTERESAMI 
OGÓŁU LUDNOŚCI. 
Za szkodliwy dla interesów szerokie- 
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Z Klubu Sprawozdawców 
Samorządowych 


W dniu 12 b. m, odbyło się, pod przewod- 
nictwem red, Markowskiego, Walne Zebra- 
nie Klubu Sprawozdawców Samorządowych. 

Wnigsek Komisji Rewizyjnej o udzielenie 
absolutorjum przyjęto jednomyślnie. 

Na Prezesa Klubu Sprawozdawców Sa- 
morządowych powołano ponownie red, Gre» 
ka (Kurjer Polski), do Zarządu weszli red. 
red: Dunin Stefan (Dzień Polski, Max 
Stanisław (Gazeta Polska), tow. Obarski 
Adam (Robotnik), Turkow Marek (Moment). 
weszli red, red.: 


Szwarc Pinkus (Folkszeitung), Bida Antoni 
(Prasa Polska). 


| DZIAŁ LEKARSKI | 


Dr. Z. FAJNCYN 
Specjalista h A 


niemocy płciowej i skórnych. Ana- 
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Chorob iedomoga i zab 
oby; te rasie al póżn urzenia 


SZKOLNA 8. Przyimuie 1—2 i 5—7 


go ogółu miasta Warszawy uznajemy 
STOSUNEK WIĘKSZOŚCI RADY MIEJ- 
SKIEJ i MAGISTRATU DO PRZED. 
SIĘBIORSTW MIEJSKICH, mających 
być czynnikiem regulującym ceny pro- 
duktów pierwszej potrzeby, jak Miejskie 
Zakłady Zaopatrywania, Mleczarnia 
M.ejska, Piekarnia, Agril, Cegielnia i in. 
Walkę z temi instytucjami ze strony 
Klubów: Narodowego, Sanacyjnego i ży- 
dowskiego uważamy za podyktowaną 
przedewszystkiem interesami przedsię- 
biorców prywatnych, działalność zaś 
Magistratu za LEKKOMYŚLNE UNI- 
CESTWIENIE INSTYTUCJI O WIEL- 
KIEM SPOŁECZNEM ZNACZENIU, 

W tych warunkach Klub Radnych PPS 
nie uznaje za umotywowane względami 
niemożności finansowej miasta znikome 
w stosunku do potrzeb świadczenia na 
rzecz bezrobotnych oraz na opiekę spo- 
łeczną i oświatę, 

Jako przysłady zaniedbania miasta 
w stosunku do tych dziedzin życia pier- 
wszorzędnej doniostosci musimy wska: 
zać: utrzymywanie przez miasto bara- 
ków dla bezdomnych przy ul. Ukonowej 
i na Żoliborzu, oraz domów noclegowych, 
urągających wszelkim elementarnym 
warunkom bytu ludzkiego, brak wszet- 
kiej racjonalnej i istotnej opieki nad nie- 
zamożną matką, dzieckiem i niemowlę- 
ciem, brak walki z alkoholizmem, nie- 
uporządkowanie gospodarki szpitalnej, 
niezaspokojenie potrzeb szkolnictwa i 
zupełną niemal redukcję oświaty poza- 
szkolnej, nieuwzględnienie w budżecie 
inwestycyjnym budownictwa szkół na 
rok przyszły, wreszci> brak wszelkiej 
inicjatywy w zakresie zaspokojenia 
potrzeb życiowych mieszkańców dziel- 
nic obwodowych i przedmieść, 

Uważając budżet przedłożony na rok 
1931-32 za nieodpowiadający istotnym 
potrzebom stolicy i oparty na uprzywi- 
lejowaniu jednej tylko warstwy posiada- 
jącej miasta Warszawy, Klub Radnych 
PPS OŚWIADCZA, ŻE GŁOSOWAĆ 
BĘDZIE PRZECIWKO JEGO PRZYJĘ- 
CIU. 

RÓWNOCZEŚNIE KLUB RADNYCH 

PPS DOMAGA SIĘ RO. 
RADY MIEJSKIEJ, JAKO FUNKCJO- 
NUJĄCEJ POZA USTAWOWĄ KA- 
DENCJĄ I ROZPISANIA, ZGODNIE Z 
USTAWĄ, NOWYCH WYBORÓW. 


Sir. 3 —l 


PRZEGLĄD PRASY 


Po procesie „bombowym“, 

Prasa „sanacyjna', która jeszcze w 
przeddzień wyroku w procesie „bombo- 
wym” grzmiała w tytułach ze sprawoz- 
dań sądowych takiemi „okropnościami”, 
jak „zamach na wodza narodu” yk r 
nagle spuściła nosa na kwintę i po wy- 
roku śpiewa cieniutko na całkiem inną 
nutę. 

„Express Poranny“ pisze ogromnem; 
literami w tytule: 

A nie dopatrzył się intencji zama- 
chu”, i 

„Gazeta Polska“ tytułuje skromnie: 
„Wyrok w procesie Jagodzińskiego í 
tow., 

a komentarzy do wyroku daremnieby 
szukać z reflektorem w ręku. 


Tak oto spaliła na panewce „bomba 
wyborcza”, wyzyskiwana nieuczciwie 
przez prasę sanacyjną w ciągu kilku mie 
sięcy, zarówno w okresie wyborczym, 
jak po wyborach. 

Będą zmiany w Rządzie, czy nie będą? 

Prasa „czerwona” rozpuściła pogłos- 
kę o mających nastąpić zmianach w Rzą 
dzie. 

W jakim to uczyniła celu nie wiemy, 
acz domyślamy się. 

Dość, że „Express Poranny“ musiał 
sprostować wiadomości, puszczane 
przez „Czerwoniaka”, aby zaś zamazać 
ślady po własnem plotkarstwie, zapisal 
te plotki na rachunek. opozycji, Wie- 
my już tedy, że „Czerwoniak'* jest w o 
pozycji do „Expressu Porannego". 

Sprawę zmian w Rządzie oświetls 
„Naprzód“ w sposób następujący: 

„To zaprzeczenie ma taką samą war. 
tość jak wszystkie poprzednie. U nas 
bowiem od kilku lat wytworzyła się 
praktyka, że o zmianach ciągle się mó- 
wi, a potem następują one niespodzia- 
nie, Jest to rzecz naturalna w warun- 
kach, w których zmiana rządu czy mi- 
nistra nie jest wynikiem jego, powiedz- 
my, nieudolności czy woli powołanego 
do tego parlamentu, lecz jedynie i wy- 
łącznie wynikiem woli jednostki, która 
w ciężkich chwilach — np. gdy trzeba 
zrobić Brześć, albo wybory — sama 
decyduje o zmianach i przeprowadza 
je w formie zaskoczenia. 

„Łączenie więc pogłosek o zmianach 
w rządzie z pogłoskami o przedłużeniu 
pobytu na Maderze, ma więc przejrzy” 
sty cel: dopóki p. Piłsudski jest daleko, 
utrzymać za każdą cenę wszystko w ku- 
pie, aby — tego okrutnie się boją — 
nie przyszedł jakiś niemiły rozkaz, al- 
bo — tego jeszcze więcej się boją — 
nagle nie spadł im na karki dla zrobie- 
nia „czystki”, Ale kurjerzy na Made- 
rę zbyt często jeżdżą, aby można tłu- 
maczyć, że to zwykła służba informa- 
cyjna. Za kulisami się coś dzieje; pew 
nego dnia może nas zaskoczyć albo de- 
kret p. prezydenta Rzplitej zaczynają- 
cy się gd przykrych słów „zwalniam 
pana”.., albo może pojawić się p. Pit- 
sudski i wtedy takie dekrety z pewno- 
ścią się pojawią". 

B. 


ay PE OO TA SERJ A 


REDUKCJE DNI PRACY 
W MONOPOLU TYTONIOWYM 


Jak wiadomo, spadek spożycia odbił 
się również bardzo silnie na Monopolu 
Tytoniowym. 

Pomimo zredukowania w ostatnim ro- 
ku około 1000 robotników, postanowio- 
no jeszcze zredukować dni pracy do 5 
w tygodniu, począwszy z dniem 1 mar- 
ść , 

Zarządzenie to dotyczy wszystkich 
fabryk Monopolu Tytoniowego, prócz 
fabryki w Winnikach. 


„Pamiętnik Warszawski“ 

Ukazał się styczniowy zeszyt „Pamiętal- 
ka Warszawskiego”, przynosi szczególnie 
bogatą treść. 

Profesor Tadeusz Zielińsl:: pisze niesły” 
chanie interesujący artykuł o prawie do pa- 
rodji z powodu rocznicy Offenbachowskiej, 

Wacław Berent po długiem milczeniu roz- 
poczyna druk swojego większego utworu 
„Wywłaszczenie Muz”. | 

Dział poezji, któremu „Pamiętnik Wat- 
szawski”, poświęca zaw ze dużo pietyzmu i 
starania, reprezentują w numerze etycznio- 
wym Juljan Tuwim, Jerzy Libert i Jaro- 
staw Iwaszkiewicz. 

Józef Jankowski daje studjum o Fryde- 
ryku Mistralu w setną rocznicę Jego uro- 
dzin, ilustrowane tłumaczenie jego poematu 
p. t „Magali”. 

Bogaty dział recenzji i kronika uzupeł- 
niają ten świetny numer miesięcznika, bę- 
dącego organem czołowych przedstawicieli 
literatury polskiej, 
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ECHA „PACYFIKACJI“ MAŁOPOLSKI 
WSCHODNIEJ 


Bruksela, 16 lutego. (PAT.). Odbywa 
się tu zjazd Komisji Międzynarodowej 
Unji. Towarzystw Przyjaciół Ligi Naro- 
dów, na który z ramienia federacji pol- 
skiej przybyli sen, Loewenhertz i pos 
Stanisław Stroński,. W myśl przyrze- 
czenia, złożonego ne poprzedniej , sesji 
priez, delegację polską, oraz w myśl 
wniosku delegata ukraińskiego Smals- 
tockiego, p. Loewenhertz i  Stroński 
przedstawili dokładnie wypadki za- 
szłe w związku z aktami sabotażu w 
Małopolsce wschodniej, Przemawiali 
również Ukraińcy Smalstocki i Szulgin 
oraz Flamand van Overbecke, który 
stwierdził, że przedstawienie sprawy 
przez delegację polską stoi na takim 
poziomie spokoju i rzeczowości, jak 
nigdy dotychczas nie bywało w podob- 


nych wypadkach.  Zabierali jeszcze 
głos Becker, i van Bosse  (Holandja), 
Bauveck (Szwajcaria). Delegacja pol- 
ska sprzeciwiła się wysuniętemu w. dy- 
skusji wnioskowi, aby unja zwróciła się 
do Rady Ligi Narodów o wyznaczenie 
międzynarodowej komisji dla zbadania 
zajść w Małopolsce wschodniej. Wnio- 
sek ten został cofnięty. Następnie przy- 
jęto jednomyślnie wniosek, wyrażający 
pragnienie, aby doszło do pojednania 
pomiędzy narodami zamieszkującymi 
Małopolskę wschodnią. Wybrano pod- 
komisję, w skład której weszli Becker, 
van Bosse, Stroński i Szulgin, Ma on 
przedstawić na przyszłym zjeździe spra 


wozdanie, omawiające sposoby, które- 
by ułatwiły osiągnięcie takiego pojed- 
nania. l 


ROZMOWA W CZTERY OCZY 


Bombay, 16 lutego. (PAT.). Gandhi 
będzie przyjęty przez wicekróla Irvina 


Z SĄDOW 


SPRAWA ADW, 


W Sądzie Apelacyjnym znalazła się wczg- 
raj sprawa adw. Edwarda Grabowskiego, 
członka P. P, S, lewicy, skazanego przez 
Sąd Okręgowy w Warszawie na 2 tata 
ciężkiego więzienia za przemówienie wy- 
głoszone w dniu 1 maja 1929 r. na placu 
Grzybowskim w Warszawie, 

Akt oskarżenia zarzucał adw. Grabow- 
skiemu, iż „w mowie swej podburzał de- 
monstrantów i przygodną publiczność do 
tworzenia rządu robotniczego przez obale- 
mie burżuazji i panów" — i że wznosił o- 


krzyki: „Niech żyje dyktatura proletarja- rowski i Duracz, 


dn. 18 b. m. Rozmowa prowadzona bę- 


| dzie w cztery oczy, 


TWO ETNA POETY TY EERSTE RER DEPESZ APR 


GRABOWSKIEGO 


tu”, „Precz z represjami rządowemi”, 

W przemówieniu swem, jak podaje uza- 
sadnienie oskarżenia adw. Grabowski mo- 
tywował potrzebę obalenia rządu tem, iż 
jest to rząd faszystowski”, 

Wiec, na którym adw, Grabowski  prze- 
mawiał, został przez policię rozpędzony. 

Jako materjał dowodowy posłużyły m. in. 
odezwy P. P. S. lewicy, znalezione w miesz- 
kaniu oskarżonego. 

Obronę w Sądzie Apelacyjnym, jak i w 
Sądzie Okręgowym wnoszą adwokaci Śmia- 
KSK 


ZE SPORTU 


REPREZENTACJE NA MECZ BOKSERSKI POLSKA—NIEMCY 
SKŁADAĆ SIĘ BĘDĄ Z NAJLEPSZYCH ZAWODNIKÓW 
ROBOTNICZYCH 


Składy obu reprezentacyj na mecz 
Polska — Niemcy, który odbędzie 
się w dniu 22 b. m., o godz, 12, w sali 
teatru Nowości przy ul. Bielańskiej 5, 
zestawione będą z najsilniejszych za- 
wodnikó : 


w, 


W skład Niemiec wejdą zawodni- 
Y z Górnego Śląska Niemieckiego, z 
rocławia i Niemiec Środkowych, 


| Reprezentacja Polski składać się bę- 


dzię z bokserów Skry i Gwiazdy, 


FINAŁ MISTRZOSTW PING-PONGOWYCH WER.S.K.0. 


Finał mistrzostw ping-pongowych, który rozegrają Skra, Gwiazda Czarni © Gwiazda 


II, odbędzie się 28 lutego i 1 marca, 


ZMIANY WE CZWARTKOWYCH ROZGRYWKACH W KOSZYKÓWCE 
O MISTRZOSTWO W.R.S.K.0. 


W  jutrzejszych rozgrywkach w koszy- 
kówkę o mistrzostwo WRSKO. zamiast me- 
czu Gwiazda II — Skra (kolarze) odbędz e 
się mecz Gwiazda I — Reprez. Męsk, Kur- 


su Instruktorskiego, 

Pozostałe rozgrywki, t j. Start II — 
Start III i Sarmata II — Skra (piłkarze) od- 
będą się normalnie, 


SKRA Il. — ZNICZ2 :1 


W towarzyskim meczu hokejówym pomię- 
dzy drugą drużyną Skry i Zniczem, t>ze- 
granym w Pruszkowie, zwyciężyła Skra w 


stosunku 2:1, Bramki strzelili: Plewicki 
Komendarczyk dla Skry i Pawlak dla Zni- 
czu, Sędziował tow. Błaszczyk II, 


"REKORD ŚWIATOWY WALASIEWICZÓWNY 


W Filadelfjj podczas 
osiągając czas 5,2 sek, na 40 yardów. 


zawodów w hali Walasiewiczówna pobiła rekord światowy, 


PORAŻKA KOSZYKAREK WARSZAWSKIEJ POLONII 


Drużyna koszykówki kobiecej warszaw- skiej Polonji pokonana została w Łodzi 
i 


przez ŁKS, 9:15, 


SUKCESY ZAMORSKICH HOKEISTÓW 


W sobotę amerykańska reprezentacja ho- 
kejowa pokonała reprezentację Sztokhol- 


mu 7:2, a Manitoba (Kanada) wygrała z 


Pragą 4:0. 


UCZESTNICZKI KOBIECEGO KURSU SPORTOWEGO 


owal człowieka - robota, z którym co- 


„ROBOTNIK“, środa, 18 lutego 1931. 


TOWARZYSZE 


J.DzięgielewskiiM. Markowski 
na wolności 


Uniewinnieni onegdaj przez Sąd O- 
kręgowy towarzysze: Józef DZIĘGIE- 
LEWSKI i Franciszek MARKOWSKI, 
tegoż dnia w godzinach popołudniowych 
zostali zwolnieni z więzienia. 


SpA TPA A ape GAZE 


CO SŁYCHAC NA ŚWIECIE 


BURMISTRZ PRZEDSTAWICIELEM 
PRZEMYTNIKÓW. 


Były prokurator Frank Loesch wy- 
stąpił z oskarżeniem przeciwko słynne- 
mu przywódcy bandy kontrabandzistów 
i bandytów Al Capone, że przed 4 laty 
wydał sumę 26 tys. dolarów, by zapew- 
nić wybór na mera Chicago Williama 
Hale Thompsona pod warunkiem, iż 
Thompson zostawszy merem miasta po- 
może Al Capone opanować handel al- 
koholem i potajemne domy gry w Chi- 
cago, 

ŚNIEŻYCE W RUMUNJI. 

Na skutek burzy śnieżnej ustał ruch 
kolejowy w Transdanubji w komitacie 
Zala (Węgry). 

Linje kolejowe pokryte są śniegiem 
na wysokość 50 do 60 cm., w niektórych 
zaś miejscach 1 do 2 mtr. W mieście 
Zalaegerszeg nie mógł się odbyć jar- 
mark ani rozprawy sądowe, gdyż świad- 
kowie nie mogli przybyć z okolic. Ko- 
munikacja autobusowa z Jeziorem Bło- 
tnem została wstrzymana, 

Również m. Szekserd zostało odcięte 
od świata, 

Ruch telegraficzny jest przerwany. 
Autobus musiano w niektórych miej- 
scach poprostu wykopywać ze śniegu. 
Na zachodniej stronie Jeziora Błotnego 
szaleje orkan śnieżny, Ruch sankowy u- 
stał, 

Koło Dombrorar znaleziono zmarźnię- 
tego na śmierć rolnika. Jak komunikuje 
dyrekcja kolei południowej „Dunaj-Sa- 
wa-Adrja*”, ruch kolejowy nie istnieje w 
tej dyrekcji, Dyrekcja kolei północnej 
wysłała specjalne pociągi celem oczysz- 
czenia linij kolejowych. Pociągi w kie- 
runku południowym nie odchodzą z 
dworca budapesztańskiego. , Termin o- 
twarcia ruchu na linjach kolei południo- 
wej nie jest jeszcze wiadomy, spodzie- 
wają się jednak, że nastąpi to najdalej 
jutro, 
GENJALNY SZACHISTA, 

CZŁOWIEK-ROBOT, 

Hiszpański mistrz gry w szachy inży- 

nier Padre Alvarez z Limpias, skonstru- 


dziennie, w obecności tysięcy widzów 
rozgrywa partje szachowe, 

Specjalny mechanizm, który stanowi 
mózg człowieka - maszyny, pozwala mu 
na wykonywanie najzawilszych ruchów 
i posunięć, którym nie może sprostać 
sam wynalazca i mistrz hiszpański, 

Na 39 partyj, rozegranych w przecią- 
gu 12 minut, 33 wygrał mechaniczny 
człowiek, wykonując zaledwie pięćdzie- 
siąt posunięć, Mechaniczny genjusz sza- 
chowy, wyjeżdża ze swym menażerem 
Alvarezem do Ameryki, po laury i do- 
lary. 

ZWIĘKSZENIE. SIĘ BEZROBOCIA W 
NIEMCZECH I W ANGLJI 

Na 31 stycznia 1931 r. ilość zareje- 
strowanych bezrobotnych w Niemczech 
wynosiła 4.894,000 osób, t. j. o 129.000 
więcej, niż w dniu 15/1 i o 510.000 wię- 
cej, aniżeli w dniu 1/1.1931 r. W dniu 
31 stycznia 1930 r. liczba bezrobotnych 
wynosiła jeszcze tylko 2.555.000 osób. 


Ilość bezrobotnych w Anglji wynosiła | 


na 2 lutego b, r, 2.624,236 osób, Ozna- 
cza to zwiększenie się bezrobocia w 
ciągu tygodnia o 31.586, a w ciągu roku 
o 1.116.638 osób. 

KOSZTOWNA ZGUBA, 

Do jednego z komisarjatów paryskich 
zgłosił się dr. Wallon, który oświadczył, 
iż zgubił na ulicy dwie złote epruwetki, 
zawierające po 10 miligramów radu, ; 

Zguba przedstawia wartość 1%4 mi- 
ljona franków, á 

CUDZOZIEMCY WE WŁOSZECH. 

W słonecznej Italji zamieszkuje stale 
170.000 cudzoziemców, których , spora 
część żyje z renty, nie wykonywując ża- 
dnego zawodu. Z tej liczby mężczyzn, 
jest 84.000, 

NAUKA JĘZYKÓW W SZKOŁACH 
TURECKICH. K 

W szkołach średnich w Turcji wpro- 
wadzono naukę obowiązkową języka 
angielskiego i niemieckiego, nauka fran- 
cuskieśo natomiast jest fakultatywna. 
Zarządzenie to nie jest pozbawione mo- 
tywów politycznych. 


„JAK TO BYŁO W 1904 — 8. 
ROKU". 
„Broszura, poświęcona wspomnie- 


| niom z Sea PORA ZWIĄZKU 


ROBOTNIKÓW CUKROWNI. 

pióra tow, posła LUDWIKA ŚLE- 
DZIŃSKIEGO. 

Do nabycia w KSIĘGARNI RO- 
BOTNICZEJ, Warecka 9. 

CENA 1 ZŁOTY. 
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Wiadomości z całego kraju 


KATOWICE 


KAMIENICZNICY ŻĄDAJĄ ZNIESIENIA USTAWY O OCHRONIE 
LOKATORÓW 


Ostatnio zaś kamienicznicy postano= 
wili przypuścić :zturm do Sejmu śŚląs- 
kiego. Wpłynął już odpow'edni wnio- 
sek, domagający się zniesienia ustawy o 
ochronie lokatorów i ustanowienie wol- 
nego handlu mieszkaniami, Wniosek ten 
odesłano do Komisji Sejmowej. 

Lokatorzy muszą ocknąć się i wciąż 
bronić swoich interesów, albowiem w 
Sejmie, który na 48 posłów ma zaledwie 
3 posłów socjalistów, ustawie o ochro- 
nie lokatorów grozi wielkie niebezpie- 
czeństwo. 


Reakcyjny Sejm Śląski uchwalił osob- 
ną ustawę o ochronie lokatorów dla 
Województwa. Jest ona o wiele gorsza 
od ustawy analogicznej, uchwalonej 
przez Sejm Rzeczypospolitej, 

A jednak ,mimo to, właściciele ka- 
mienic prowadzą od dłuższego czasu 
koncentryczny ata: na ustawę o ochro- 
nie lokatorów. Urządzają zgromadzenia 
i konferencje, na których żądają znie- 
sienia ustawy. Prasa prawicowa tak 
polska, jak i niemiecka, pomaga im. Żą- 
dania te podnoszą także organizacje 
przemysłu. 


GROTESKOWE FORMY WALKI Z DROŻYZNĄ 


W Katowicach, z inicjatywy władz, | węśla, elektryczności, gazu, wody i t. p. 
Izba Rzemieślnicza zwołała konferencję | Wtedy dopiero rzemieślnicy będą skłon. 
przedstawicieli rzemieślników, w -spra- ni mówić na temat obniżki cen dla swych 
wie modnej dziś akcji obniżki: cen na | produktów. ; 
towary. "Cała ta „akcja” rządowa przybiera 

Po odpowiednim referacie zebrani w | i tuta jtakże groteskowe formy. Mó- 
dyskusji zgadzali się na obniżenie cen, | wi się o obn ce'cen, ale nie wykonywa 
ale z zastrzeżeniem, Domagano się mia- | się jej, jak świadczy o tem, między in- 
nowicie, by władze starały się najpierw | nemi, miasto Królewska Huta, które 
ograniczyć nadmierne pośrednictwo han- | właśnie w tych dniach podniosło ceny 
dlowe, by wpłynęły na obniżenie cen | za m* wody z 30 na 3% gr, 


KRAKÓW 
PRZED ROZWIĄZANIEM RADY M. KRAKOWA 


raby komisarzowi rządowemu  umożli- 
wiła pracę, W związku z tą interwencją 
przyjeżdża do Krakowa p Robarzewski, 
naczelnik wydziału budżetowego w mi- 
nisterjum spraw wewnętrznych, aby 
przekonać się na miejscu o bolączkach 
i potrzebach miasta i wyniki swoich 
spostrzeżeń _przedstawić ministrom: 
spraw wewnętrznych i skarbu, Na tem 
tle należy dopatrywać się przyczyn, dła 
których komisarstwo p. Rollego ma 
trwać krótki czas, P. Rolle, świadom , 
katastrofalnej sytuacji miasta, nie chce 
brać odpowiedzialności za dalsze jego 
losy i ciężar tej odpowiedzialności rad 
przerzucić na barki swego następcy. 

Co do sprawy odroczenia rozwiąz an'a 
Rady miejskiej to toczą się targi co do 
3. kandydatów na członków Rady przy- 
bocznej.. . ; 


Jak donosi „Naprzód”, sprawa roz- 
wiązania Rady miasta Krakowa, nastrę- | 
czyła rządowi niemało kłopotu, Chodzi 
przedewszystkiem o stan finansowy 
miasta, który przedstawia się wprost 
katastrofalnie. Jest faktem, że gmina 
boryka się z wielkiemi trudnośc'ami fi- 
nansowemi, z któremi niewiadomo, czy 
i jak poradzi sobie komisarz rządowy. 
Podczas gdy go gis gmina otrzymywa- 
ła kredyt w 'nstytucjach finausowych 
na najgwałtowniejsze potrzeby miasta; 
to obecnie o zdobycie takiego kredytu 
w bankach publicznych niema mowy. 
Wobec takiego stanu rzeczy naczel- 
nik wydziału samorządowego w woje- 
wództwie krakowskiem p. Osiecki in- 
terwenjował u władz centralnych w 
Warszawie, przedstawiając stan finan- 
sowy miasta Krakowa i domagając się 
wydatnej pomocy finansowej rządu, któ 


| TARNÓW 
>= -"$MUTNY KONIEC GŁOŚNEGO SANATORA 


Nadużycia wynosić mają 
tysięcy zł. 

Dziwnem jest, iż pan starosta tarno- 
wski Skwarczyński dotąd p. Wielgusa, 
pełniącego funkcje naczelnika gminy w 
Siedliskach, w urzędowaniu nie zawie- 
sił, mimo, iż Wielgus w sposób potaje- 
mny przed kilku dniami gminę opuścił 
i bezprawnie pozostawił pieczątkę gmin 
ną w rękach podwójciego, zaś lokal 
gminny zamknął, 

Opowiadają, iż p. Wielgus, jako zna- 
ny na tutejszym gruncie „sanator”, ma 
znaczne wpływy, więc czynione będą 
usiłowania, by całą tę przykrą dla nie- 
go aferę zatuszować. My jednak jej z o- 
zu nie spuścimy, gdyż poszkodowany- 
mi są prawie wyłącznie chłopi i robot- 
nicy, 


Rozeszły się wieści, iż znany w pow'e około 100 
cie tarnowskim przywódca  „bebesy- 
nów" Wojciech Wielgus, emerytowany 
dyrektor szkoły i naczelnik gminy w 
Siedliskach, uciekł w niewiadomym kie- 
runku. Powodem ucieczki ma być oba- 
wa przed aresztowaniem z powodu wy* 
krycia,— wyrażając się według określeń 
sanacyjnych — pewnych „nieformalnoś- 
ci" w Kasie Stefczyka i w Spółdzielni 
mleczarskiej, w których Wielgus był 
dyrektorem. 

Opowiadają, że ilekroć przyjeżdżała 
komisja lustracyjna dla anoe ret 
kasowych, wówczas zawsze zastawa'a 
drzwi zamknięte, wobec czego odchodzi 
ła z niczem, a p. Wielgus po jej odjeź- 
dzie, jak gdyby nic, dalej urzędował, 


PRZEMYŚL 
WALNE ZEBRANIE P. P. S. W PRZEMYŚLU 


Ostatnio odbyło się tu w sali Domu 
Robotniczego doroczne Walne Zgroma- 
dzenie członków PPS. w Przemyślu, Ze- 
braniu przewodniczył tow. Mikruta, 
referat sprawozdawczy i organizacyjny 
wygłosił tow. Beluch, - polityczny tow. 
dr. Grosteld, kasowy tow. Izólzel. 


Nad referatami rozwinęła się obszer* 
na i ożywiona dyskusja. W końcu u- 
„chwalono szereg wniosków w sprawie 
lokalnej taktyki partji, oraz wzmożenia 
pracy organizacyjnej. 

Po wyczerpaniu dyskusji wybrano ko- 
mitet partyjny, w skład którego weszło 
30 towarzyszy, 


CIĄGŁE KONFISKATY 
Ostatni numer „Nowego Głosu Prze-myskiego* został. skonfiskowany za 2 


artykuły, 
BRZEŻANY 
PRZYMUSOWE LĄDOWANIE TRZECH SAMOLOTÓW 
POD BRZEŻANAMI 
Dwie osoby ranne 


Na polach gminy Strychańce, Wierz- | lądować, przyczem jeden aparat uległ 
bów i Buszcze powiutu brzeżańskiego | zupełnemu rozbiciu, zaś obsługa jego 
wydarzyła się groźna katastrofa samo- | doznała silnych kontrzyj, Dwóch ran- 
lotowa.: nych oficerów przewieziono do szpitala 

Trzy aeroplany 6 p. lotniczego ze Lwo- | wojskowego we Lwowie. 
wa zmuszone były, z powodu mgły, wy” 


w 


| OPALENICA 
EGZEKUTOR PODATKOWY UŻYŁ BRONI PRZY SPEŁNIANIU 
CZYNNOŚCI URZĘDOWYCH! 


W hotelu p, Boni w Opalenicy sprzecz. 
ka, która powstała pomiędzy p. Francisz- | się odgrażać, a Stachowski użył broni 
kiem Kosmaczem z Łęczycy a egzeku- | i wystrzałem ranił Kosmacza w lewe ra- 
torem opalenickim p. Stachowskim na | mię, 
tle podatkowem, zakończyła się tragi- Stachowskiego aresztowano i zawie« 
cznie, szono w urzędowaniu. 


Od słowa do słowa, Kosmacz zaczął 


Nr. 71 


Z ZYCIA PARTJI 


WARSZAWSKA ORGANIZACJA 
PP. | 


' O. K. R. WARSZAWA. W środę, dnia 18 


lutego r. b. o godz. 7-ej wiecz. w lokalu Diu- 
ga 19 odbędzie się zebranie członków Okrę- 
gowego Komitetu Robotniczego PPS, War- 
szawa, 


ŚRODA, 18 B. M, 
WOLA-CZYSTE, godz. 7 wiecz., 
dzenie Komitetu. 
JEROZOLIMA, godz. 7 wiecz., posiedze- 
wie Komitetu. 


CZWARTEK, 19 b. m. 

DZIELNICA MOKOTÓW. Godz. 7 wiecz, 
posiedzenie Komitetu dzielnicowego, Spra- 
wy b, ważne, ` 

"oris: “NIEDZIELA, 22 b, m. 

DZIELNICA MOKOTÓW, Godz. 10,30 r. 
(Chocimska 23) odbędzie się Konferencja 
Dzielnicowa. Porządek dzienny: 1) spraw?” 
zdanie z Konferencji Okręgowej; 2) dysku- 
sja; 3) wolne wnioski, Obecność wszystkich 
tow,ctow. konieczna, 


"RUCH ZAWODOWY 


KOMUNIKAT Z RADY ZAWODOWEJ 
'W piątek, dnia 20 lutego r. b., o godz. 
7 wiecz., w lckaln Rady Zawodowej, ul. 
Czerwonego Krzyża 20, pokój 38, od- 
ędzie s'ę zebranie Prezydjum Rady. 
złonkowie Prezydjum obowiązani są 
przybyć punktualnie. 
Sekretarjat, 


Telefon Rady Zawodowej: 325-31, 


Organizacja 
Młodzieży T. U.R. 


posie- 


ZWIĄZEK NIEZALEŻNEJ MŁODZIE-. 


ŻY. SOCJALISTYCZNEJ. W czwartek, 
dnia 19 b. m. o godz. 7.30 wiecz, w lo- 
kalu przy ul, Długiej 19 odbędzie się II 
zebranie z cyklu „„Najważniejszę zagad- 
nienia polityki socjalistycznej“ z odczy* 
tem tow. posła Zygmunta Zaremby p. t. 
„Zagadnienia planowej gospodarki a pię- 
cioletni plan gospodarczy Rosji Sowiec- 
kiej-, Wstęp wolny dla członków brat- 
nich organizacyj robotniczych, 

KOMITET WYKONAWCZY. W środę, 
dnia 18 b. m. odbędzie się plenarne posie- 
dzenie ` Kowitetu Wykonawczego Warsz, 
Org. Młodz. TUR. Na porządku dziennym 
sprawozdanie z plenarnego posiedzenia Ko- 
mitetu Centralnego Org. Młodz. TUR. Obec- 
ność wszystkich członków  Egzekutywy i 
Komitetu Wykonawczego obowiązkowe 

KOŁO IM. L. MISIOŁKA, Dzielna 95. 
W czwartek, dnia 19 b. m. o godz. 7 wiecz. 
odbędzie się doroczne walne zgromadzenie 
członków koła, Udział wszystkich człon- 
ków koła obowiązkowy. 


KOŁO IM, T. JASZKOWSKIEGO (Cho- 
rimska 23). W środę, 18 b, m., o godz. 7 w. 
odbędzie «się ogólne zebranie członków 
Koła z referatem tow. Hartmana, 

KOŁO IM. K. PRAUSSA (Czerwonego 
Krzyża 20). W środę, 18 b. m., o godz. 7 w. 
odbędzie się zebranie, Sekcji  Samokształ- 
ceniowej z referatem tow, Orenburga, 


DEER Aat o RIETAN OT TB TCA PAN 


CO USŁYSZYMY 
PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO? 


DZIŚ. 

11,40, Przegląd Prasy Krajowej, 11,58 — 
12,10, Sygnał czasu, 12,10 — 13,10, Muzy- 
ka z płyt gramofonowych. 13,10 — 13,25, 
Komunikat meteorologiczny, 13,25 — 15,00. 
Przerwa, 1500 — 15,20, Komunikat gospo- 
darczy. 15,20 — 15,35. Przerwa. 15,35 — 
15,50, Komunikat harcerski, 15,50 — 16,10, 
Radjokronika, 16,15 — 16,45, Kwadrans dla 
najmłodszych, ,Historja o Popiołku“, Pro- 
gram dła dzieci starszych: „Zagadki i sza- 
rady”, 16,45 — 17,15. Muzyka z płyt gra- 
mofonowych. 17,15 — 17,40. „Piewca życia 
owadów” — wygł, dr. K, Simm. 17,45, Kon- 
cert popularny, 18,45 — 19,10, Rozmaitości. 
1910:+— 19,25. Skrzynka 'pocztowa  rolni- 
cza, 19,25 — 1935, Muzyka z piyt g"amofo- 
nowych, 19,35 — 19,40. Odczytanie prożra- 
mu na dzień następny. 19,55 — 20,00, Pły- 
ty gramofonowe, 20,00 — 20,15. Kwadrans 
buchaltera — wygł, p. St. Lipiński, 20,15 — 
20,30. Odczyt o muzyce z Wilna. 2030. 
Koncert z Wilna, 22,00 — 22,15, Feljeton 
p. W, Grabińskiej p. t. „W pociągu”, 22,15 
— 22,35. Płyty gramofonowe, 22,50 — 23,00. 
Komunikaty, | 


ET OZ wa, PYT AC BEEN SORROW 
NASZA RUBRYKA 


, Poszukiwanie pracy . 


NIEMIECKIEGO, FRANCUSKIEGO, RO: 
SYJSKIEGO lekcji, konwersacji i korespon- 
a pra gruntownie. 

eny 9. przystępne, Marszałk 
a Ta O ao ya 

ZREDUKOWANY Of" wafekowy: Ka- 
niowczyk, poszukuje pracy wożnego lub ias 
kiejkolwiek, za dozy wini 
Na żądanie złożę rekomendację. Krucza 9 
m, 29 Jan Hryniewiecki, 

POSADY EKONOMA poszukuje młody 
człowiek z dobremi referencjami, 
mość: Murawski Józef. Filharmonja w War- 


szawie, 


monroe Z ZOZ 
mmap rtn, = 


skromne wynagrodzenie, | 


Wiado- 


„ROBOTNIK“, środa, 18 lutego 1931, 


KRONIKA STOŁECZNA 


PROGRAM SADZENIA DRZEW 
NA WIOSNĘ. 


(Dział ogrodnictwa miejskiego przygoto- | mery telefonów: 
N 


wuje program, według którego odbywać się 
będzie sadzenie drzew na ulicach na wios- 
nę r. b. Ponieważ zimą jest stosunkowo ła- 
godna nie przewiduje się ani jednego wy- 
padku zmarznięcia drzewa ulicznego. W 
ten sposób można będzie przystąpić do sa- 
dzenia drzewek na ulicach pozbawionych 
zieleni Do programu wejdzie szereg ulic 
śródmiejskich i z peryferji. 
ZAKAZ RPZYJMOWANIA UPOMINKÓW 
; W; POLICJI. 


Komendańt policji. polecił  kierownikom 


niesiono z ul, Nabielaka 4 — na ul. Czer- 
niakowską 88. Jednocześnie zmieniono nu- 
kierownika  komisarjatu 
r. 272-15 i dyżurnego przodownika Nr. 
676-20, 

WYSTAWA FRANCUSKIEJ GRAFIKI. 

Po zamknięciu znakomitej Wystawy Wy- 
spiańskiego, Polski Klub Artystyczny urzą- 
dza wystawę współczesnej grafiki francus- 
kiej, którą reprezentują czołowe nazwiska 
dzisiejszej sztuki Francji — Matisse, Utril- 
lo, Foujita, Marie Laurencin, Segousac, Cha- 
gall Lengir, Signac, Cubine, Lautrec, Pi- 
casso, Derain. Otwarcie wystawy w nie- 
dzielę, 22 b. m., o godz, 12 w południe, 
WALKA Z ŻEBRAKAMI NA KOLEJACH. 

P. komendant policji polecił, aby funkcjo- 
narjusze policji współdziałali z funkcjona- 
rjuszami służby kolejowej w zakresie zwal- 
czania włóczęgów, żebraków i t. p. podej- 
rzanych osób, które przedostając się na pe- 
rony dworca, a następnie do wagonów, na- 
pastując podróżnych. 


3 OFIARY ZAWODÓW ŻYCIOWYCH 


mie domu przy ul, Nowolipki 68. 

— 27-letnia Eugenja Kokoszko, wycho- 
wawczyni, otruła się esencją octową przy 
ul. Nowogrodzkiej 1. 


— 22-letni Joel Weinkiper, biuralista, o- 
truł się jodyną w bramie domu przy ul, Se- 
natorskiej 6, Wszystkim ofiarom zawodów 
życiowych pomocy udzieliło Pogotowie po- 
czem Sendera i Kokoszko — przewiozło do 
szpitala Dz. Jezus, Weinkipera zaś do do- 
mu, 


/ TRAGICZNA ŚMIERĆ W KĄPIELI 


Przy ul. Wspólnej 7 u Stefana Brunona 
Suryna, obywatela ziemskiego, od miesiąca 
była w obowiązku 26-letnia Helena Serwe- 
tówna. Przed 3-ma dniami chlebodawcy 
wyjechali, polecając służącej sypiać z dzieć- 
mi, Wczoraj wieczorem S, udała się do 
łazienki, aby wziąć kąpiel, Gdy dwie inne 
służące, które sypiają w kuchni, zauwa- 
żywszy dziś rano nieobecność koleżanki, 


zaniepokojone udały się do łazienki, tam 


ujrzały z przerażeniem, iż S. leży bez życia 
w 'wannie, Zaalarmowany lekarz Pogoto- 
wia stwierdził śmierć Serwetówny która 
nastąpiła przed kilkoma godzinami, Przy- 
czyna — prawdopodobnie choroba serca. 
Na miejsce przybyła policja 13 komisarjatu 
4 funkcjonarjusze urzędu śledczego, którzy 
prowadzą dochodzenie, celem ustalenia, czy 
jest to nieostrożność, czy też samobójstwo. 


REN” E EESE Sir. O mamy | 


CENY MIEJSC 


w COLOSSEUM 
oD 80 GROSZY Ø 


Emil JANNINGS i Marlena DIETRICH 
w najlepszym filmie sezonu 
„NIEBIESKI MOTYL“ 
Nieodwotalnie ostatni dzień! 

OASE ATENE 


POLA NEGRI PALACE 


PL Teatralny Pocz. o 6. 
W soboty i niedziele początek o 4-ej 


DZIŚ 


RAMON NOVARRO 


w najwspanialszem arcydziele dźwiękowem 


„Porucznik Armand" 


Nad program: Aktualności i dodatki dźwięk. 
Aparatura Western Electric, 


IRNS RISAS 
Kino FILHARMONJA 
Jasna 5, Początek 6. 8 i 10. 
JOHN GILBERT 
oraz RENEE ADOREE I SLIM 


w wspaniałem arcydziele niemem z orkiestrą 


„WIELKA PARADA” 


Pragnąc udostępnić obejrzenie tego filmu do- 
rosłym i młodzieży emy miejsc zniżyli- 
śmy oC i złotego. 


Kino Ahistaa 
ATLANTIC 


Chmielna 33. Początek 6, 8, 10.15 
Dziś PREMJERA! 


Arcydzieło dźwiękowe reżyserji genjalnego 
R. EICHENBERGA 


„POSTRACH SALONÓW“ 


Nad program: aktualności oraz doskonałe 
dodatki dźwiękowe” 


Kino „WISŁA” 


- „Wielki film erotyczny 


„EROTICON” 


z ITĄ RINĄ 


NA SCENIE: Występy artystów. 
Ceny od 1 złotego 
wani 


Kino dźwiękowe 
MA JESTIC NOWY -ŚWIAT Nr. 43, 
pocz. 6, w niedz. i święta 4 
Janet Gaynor i Charles Farrell 
w wspaniałym, pełnym humoru, śpiewu i tańca 


filmie dźwiękowym 


„NOC NIESPODZIANEK" 


NAD PROGRAM: najnowsze dodatki dźwięk, 
Ceny miejsc od 1 złotego 


Tamka Nr. 34 
vis a vis Cyrku 


KINO KOMETA Ta asi 49 Dźwięk UCIECHA złota 2 32 


MOJE EEE 
SŁONECZKO 


W rolach głównycht 
Charles Farrell 
Janet Gaynor 
TWE ABE AROGKOCNKA 


Bohaterski Komendant 


Rozruchy w Chinach. 
Na scenie występy artystów: Nina Bielicz, He- 
nio Domański, Kazimierz Chrzanowski, Sta- 
nisława Balcerakówna, Konrad Ostrowski 
Irena Topolnicka, Adam Daal oraz Girls ba- 
t letu K. Ostrowskiego. 


KINO-REWJA ZNICZ 


ŚNIADECKICH 5, TEL, 11405 


DZWIĘKOWE KINO 


ZAGADKOWY NAPAD 


Wtedy zamiast rzekomego oczekiwanego 
kolegi, zjawiło się nagle 8 mężczyzn, któ- 
"rzy rzttcili się na Bogdanowicza, bijąc go i 
raniąc nożem, Towarżysz B. ratował się 
ucieczką, Gdy napastnicy znikłi, ranny do- 
wlókł się do najbliżsżej taksówki, która 
przewiozła go do ambulatorjum Pogotowia. 
"Tam lekarz udzielił ofierze zagadkowej na- 
paści pomocy, stwierdzając ranę ciętą ple- 


Do mieszkania Adolfa Bogdanowskiego 
zgłosił się wczoraj przed południem jakiś 
kierowca, Oznajmił on, że jest przysłany 
przez jednego z kolegów B. i prosił o za- 
jęcie miejsca w jego samochodzie, który miał 
przewieżć Bogdanowskiego na miejsce spot-- 
$ TY! aw - +: s 4 wą š DŁ. 


Nie podejrzewając podstępu, B, wsiadł do 
taksówki wraz z będącym u niego w gości- 
nie kolegą. Wkrótde rzyięziono się w ja- 
kiemś ustronnem miejscu na Pelcowiźnie. 


ie, | razie nieustalona. 
Tam obaj wysiedli, a taksówka odjechała ` 


KRADZIEŻ ŻARÓWEK Z PRZYSTANKÓW 
AUTOBUSOWYCH 


„Autobusy Miejskie”, W związku z tem ko- 
mendant policji polecił, aby pełniący w no- 
cy służbę na posterunkach i w patrolach 
policjanci zwracali baczną uwagę na wspom- 
niane punkty, celem niedopuszczania do 
dalszych kradzieży żarówek, 


Dyrekcja tramwajów miejskich zawiadę: 
miła komendę policji, że z przystanków au- . 
tobusów miejskich w punktach: pl. Grzy- 
bowski, pl. Żelaznej Bramy, pl. Bankowy, 
ul. Przejazd i na rogu ul, Jasnej i Boduena 
— w porze nocnej nieznani sprawcy kradną 


żarówki, oznaczone matowym napisem; 


ERY AEON ADO EEA AA A sa! 


TEATR i MUZYKA 


niem komedję Marjusza Maszyńskiego p. t 
„Koniec i Początek”, W sztuce, obok auto- 


WERSÓW PM 


DZIŚ w tentrach miejskich 


|ców, „Przyczyna krwawego zajścia — nä- 


Dziś włelka sensacyjna PREMJERA 
Najpotęzniejszy film świata 


„BIAŁE CIENIE“ 


NA SCENIE rewja w 12 odsłonach p. t. 
„KOCK! — KLOCKI" z udziałem całego zespołu 
pod kier. I. T ruszkowskłego oraz gościnne 
występy trio ZRODOWSKICH z „Casina de Paris”. 
Tylko kilka dni, — Korzystajcie z okazji. 


Ceny miejsc od 1 zł. 25 gr. 
Początek o g. 5 pp. W niedz. i swięta 2 pp 


aa RODE OW EANO EEEIEE 
PREMJERA w „MORSKIEM OKU“ 


Teatr „Morskie Oko” pod dyrekcją An- 
drzeja Własta przygotowywa na sobotę sen- 
sacyjną premjerę wielkiej rewji w 20-tu o- 
brazach p. t. „Sympatja Warszawy” z Zulą 
Pogorzelską oraz pp. Antoszówną, Bobrow- 
ską, Horbaczewską, Sokołowską, Żabczyń- 
ską Bodo, Olszą, Rolandem, Sielańskim, 
Walterem, W oycieszką, Żabczyńskim. Pre- 
mjera przyniesie cały szereg nowości, Z 
których wymienić należy, przedewszyst- 
kiem fascynujące finały „Królestwo lalek" 
i „Królestwo operetki”, a dalej oryginalne 
obrazy „Spalenie czarownicy”, „Polowanie 
par force”, „Angola”, „Pyjamy i abażury”, 
„Kosz kwiatów”. Humor reprezentować 
będzie szereg sketchów i scen rodzajowych. 
jak; „Na stacji benzynowej”, „Z powodu 
rozwodu”, „Morskie Oko” na prowincji”, 
„Mój film dźwiękowy”, Całość zaś połą- 
czy dowcipna conferencierka, w której wy- 
stąpi Władysław Walter, Nowe dekoracie 


„TĘCZA 


Przejazd 9, Pocz. 6.15, w sobotę i niedz, 4 pp 
Dziś i codziennie 
"Najpiękniejszy film sezonu p. t, 


„Syn białych gór” 


NADPROGRAM rewelacyjne aktualności. 
Ceny miejsc od 1 zł. 
Aparatura Western Electric. 


Canni oota Anae iii 
Diw „Swiatowid“ 


Marszałk. 111 Pocz. 4, 6, 8 i 10. 


11 TYDZIEŃ wielkiego sukcesu: Okres 
i ostatni powszechnych seansów 


„MONTE CARLO” 


Reżyserja Ernest Lubitsch 

W roli głównej najpiękniejsza kobieta świata 
Jeanette Mac Donald. 

Uwaga: Członkowie Instytucji robotniczych 
i związków zawodow. korzystają z ulg. 


Bier MIEJSKI 


Początek o godz. 6.30 
w soboty i niedzielę o godz. 5 p. p. 


LON CHANEY 


w dźwiękowcu p.t, 


LOKOMOTYWA Nr 2323 


NAD PROGRAM. 


komisarjatów i urzędów odebrać od wszyst- 
kich podwładnych szeregowych policji po- 
twierdzenie zaznajomienia ich z treścią za- 
kazu wręczania i przyjmowania upominków 
| od podwładnych. wf ` 
; PRZENIESIENIE KOMISARJATU. 
Biura 20 i 21 komisarjątów policji prze- 
— 24-letni Jerzy Sender, malarz pokojo- 
wy, otruł się nieznanym proszkiem w bra- 


Wielki 
` o g.8 „Zamarłe oczy” i „Szehere- 
zada” 


Narodowy! 

o g. 8 „Piękne Polki" 
Nowy ROA | 

o g. 8 „Rozkosz uczciwości” 


Letni 

o g. 8 „Ńoc Sylwestrowa" 
PAPROCIE BE TEAC FA RAB MCH WAB TIARY ARCE" EDSR 

TEATR „ATENEUM”. Gra codziennie 
„Ulicę'* Rice'a. 

TEATR WIELKI. Dziś grana będzie świe- 
żo wznowiona głęboko wzruszająca i nie- 
zwykle piękna opera „Zamarłe oczy”, pod 
dyr. kapelmistrza. Dołżyckiego. $ 

TEATR NARODOWY, Jeszcze tylko trzy 
razy, t, j. dziś, jutro i w piątek „Piękne Pol- 
ki” 


W sobotę premjera komedji współczesnej 
A. Nowaczyńskiego p. t. „O żonach złych i 
dobrych", Nowość ta, którą wprowadza na 
scenę dyr. Solski, otrzymała obsadę pierw- 
szorzędną. Role główne grają pp; Cwikliń- 
ska, Jasińska, Lindorfówna, Larys-Pawiń> 
ska Halska, Mirska, dyr, Solski, Węgrzyn, 
Staszkowski, Bay-Rydzewski, Justjan, Łusz- 
czewski, Socha, Janusz, Skarzyński i inni. 
Nowe dekoracje pomysłu prof. Drabika, 

. TEATR NOWY. W dalszym ciągu sztuka 
L. Pirandolla „Rozkosz uczciwości”, 

TEATR LETNI. Dziś „Noc Sylwóstrowa”. 
TEATR POLSKI. Codziennie , Katarzyna”. 

DZISIEJSZA PREMJERA W TEATRZE 
MAŁYM. Teatr Mały gra dziś po raz pierw- 
szy oczekiwaną z wielkiem  zainteresowa- 


ra który gra jedną z głównych ról, udział 
biorą p.p. Romanówna, Fritsche, Modrzew- 
ska, Kawińska i Małkowski, Reżyserja spo- 
'czywa w rękach Aleksandra Węgierki, De- 
koracje Karola Frycza. 

TEATR „QUI PRO QUO". „Nos do góry” 

TEATR „MORSKIE OKO” (Jasna 3). O- 
statnie dni rewji „Hallo, Malicka i Sawan“, 
/ TEATR „WESOŁY WIŁCZÓR”. Rewja 
p. t, „Tylko dla dorosłych”, 

„OPERETKA WARSZAWSKA”. Powtó- 
rzenie premiery „loce w Kairze”. 
TEATR „NOWY ANANAS" 
kowska 114): „U nas najtaniej”. 

MIGNON: „Jedziemy do Angoli". 

SZOPKA POLITYCZNA. „Z Pegazem, 
'pod gazem”. Szopka polityczna Marjana He- 
mara, Jana Lechonia i Juljana Tuwima 


Noży Oczy A PTPN AER, PEAK NE A 


STAN POGODY 


DZI$ POGODNIE, . 

Dziś prawdopodobny przebieg pogody w 
Polsce: W dalszym ciągu dość pogodnie, na 
zachodzie chmurniej. Duże wahanie tem- 
peratury: nocą mroźno, dniem cieplej miej- 
scami do odwilży. Słabe wiatry miejscowe 
lub cisza. 


1 WCZORAJSZEJ GIEŁDY 


Waluty; Dolary Stanów Zjedn. 8,91, 

Dewizy; Belgja 124,33, Holandja 358,15, 
Londyn 43,35, Paryż 34,98% Praga 26,41%, 
Szwajcarja 172,18, Włochy 46,72, 

Obroty średnie, ` 


(Marszał- 


i kostjamy Wandy Jewniewiczowej, choreo- 
grafja Jana Woycieszki, opracowanie mu- 
zyczne St, Nawrota i Henryka Warsa pod 
naczelnem kierownictwem dyrektora An- 
drzeja Własta — są rękojmią, że „Morskie 
Oko" da znowu widowisko, godne piżrw- 
szej sceny rewjowej stolicy, barwae, dow- 
cirne melodyjn- i słojąze na raiwyższym 
poziomie artystycznym. 


ROPNE NOCE ZEW EEEE AEK NG 


LA . . 
Co wyświetlają kina? 
ATLANIC: „Porucznik Armand". 
APOLLO: „Serce na ulicy”, 
CAPITOL: „Na Sybir". 
CASINO: „Hai Tang". i 
COLOSSEUM: „Niebieski motyl”. 
FILHARMON.A: „Wielka parada". 
KOMETA: „Bohaterski komendant", 
MAJESTIC: „Noc nmiespodzianek”, 
MIEJSKI: „Lokomotywa Nr. 2329". 
PALĄCE: „Królowa huzarów”. 
POLA NEGRI PALACE: „Porucznik Ar- 
mand". 
PAN; „Indyjski grobowiec”. 
SPLENDID: „Wyspa zatopionych serc”, 
STYLOWY: .„Karkołomne zakręty”, 
TĘCZA: „Syn białych gór”, 
UCIECHA: „Moje słoneczko”, 
WISŁA: „Niebezpieczny romans”, 
FORUM: „Upiory stepu”, 
HOLLYWOOD: „Złote bagno”, 
ZNICZ: „Białe cienie". 
KINO „1 ZŁOTY”: „Cesarskie klejnoty" 
„Lu na urlopie". 
LUX: „Awanturnica z Biarritz”, 


MEWA: „Król żebraków”, 


Niuranies KANARKI 


w WOŁOMINIE, ui. Miła 26, 
obok Warszawy, 

W AMATORSKIEJ HODOWLI 
ANTONIEGO BORECKIEGO 
Nagrodzone w 6 latach hodowli 
3 dyplomami honorowemi, 3 zło- 
temi medalami I 2 srebrnemi, za, 
szlachetne turkoty harceńskie śpiewa- 
jące w dzień i przy świetle. 
Samczyki od 20—50 zł, wystawowe ina- 
uczyciele 60 zł; samiczki od 5—10 zł. . 


Na odpowiedź znaczek pocztowy. 


erea LN DO t 
WRZE NEW EYE WA 

MEBLE Dogodne 
warunki, Sypialnie, sto- 


Ogłoszenia drobne 
łowe, gabinety, salony. 


Zn = 

pojedyncze sztuki. — 
PATEFONY, | Ost," pea 
PARLOFON y, Wybór tapczanów, „, 


instrumenty muzy- 
czne w wielkim wybo- ża 
rze oraz płyty najnow- P REZERWATY 
szych nagrań, na do- WY wy meet 
godnych warunkach, po ` dobroci, abso- 
cenach najniższych lutnie pewne, idealnie 
oleca Feigenbaum./cienkie. „Flammarion", 
Bielańska 1. 168|Marszałkowska 96, 109 


pw EDO OO AEAAAEAE PRACO RONA, 
PETIT TRIANON: „Miłość ks, Sergjusza”. 
PROMIEŃ: „Eddie Polo“. 
ROXY; „Król żebraków”, 
SOKÓŁ: „Prawo życia”, 
TON: „Arka Noego". 


DS 


„ROBOTNIK“, środa, 18 lutego 1931. 


WAAWANAKAWAWANAAWAAAAAWAWAWAWTAWAWANWAAWAW 


APOLLO — SERCE NA ULICY 


Reżyser Gardan tym razem nie miał 
zbyt wielkiego pola do popisu, gdyż o- 
statni film jego jest melodramatem i to 
niezbyt efektownym, 

Scenarjusz słabo bardzo wiążący się 
z powieścią Kiedrzyńskiego, osnuty jest 
na historji szpiegowskiej (jeden z ulu- 
bionych trzech tematów polskich twór- 
ców obok walk z bolszewikami i zwal- 
czania handlu żywym towarem). Cały 


ZBYSZKO SAWAN I NORA NEY 
w „Sercu na ulicy”, wyświetlanym 
w „Apollo”, 


aaaea BO A 
CLARA BOW I JEJ SEKRETARKA 


Pisma filmowe rozpisują się o nowym 
skandalu, związanym z osobą Clary 
Bow, jednej z najulubieńszych aktorek 
amerykańskiego ekranu. Skandal wy- 
buchł wskutek procesu Clary Bow z jej 
sekretarką. Artystka oskarżyła sekre- 
tarkę o nadużycia p'eniężne i odbijanie 
jej adoratorów, a Daisy de Boe ogłosiła 
za to w prasie szereg sensacyjnych 
(zwłaszcza dla Ameryki) szczegółów z 
życia gwiazdy, dotyczących niesłychanej 
jej rozrzutności, lekkomyślności i t, d. 
Skutek tych historji jest fatalny, bo wy- 
twómnia zerwała kontrakt z awanturni- 
czą gwiazdą. 

Clara Bow. zamyśle o przeniesieniu 
się do wytwórni europejskich. 


FILM Z R. 1906... 


POD KIEROWNICTWEM P. JURA : 


GORZECHOWSKIEGO 


Wytwómia „Blok sygnalizuje o no- 
wych zamierzeniach; w wybudowanem 
świeżo atelier dźwiękowem ma być rea- 
lizowany film p. t. „Dziesięciu z Pawia- 
ka" osnuty na wywiezieniu 10 więźniów 
politycznych w r. 1906 przez bojówkę 
pepesowską, 

Wskazówek do scenanjusza udzielał 
p: Jur Gorzechowski,. jeden z uczest- 
ników porwania więźniów. 

Obraz jak zapowiada „Blok” ma być 
nagrany według faktów odtworzonych z 
reportażową wiernością, Film ten oczy- 
wiście będzie bardzo ciekawy... 


ROMAN GUL. 


prawie film jest nakręcany, jak film nie- 
my, koniec jest całkowicie mówiony. 
Efekt tego zestawienia nic jest najlep- 
szy, bo widz przyzwyczaja się niejako 
do patrzenia na obraz niemy i doznaje 
zdziwienia, gdy nagle film „ożywa”. 
Część dźwiękowa została zresztą na- 
grana pod względem technicznym b. do- 
brze. 

Co do gry aktorów,:to przedewszyst- 
kiem należy uwagę zwrócić na Norę 
Ney. Jest kapitalna i coraz bardziej 
idzie naprzód w opanowaniu mimiki. 
Śmiało rzec! można, że film ten jest po- 
ważnym sukcesem artystki, 

Sawan natomiast dowiódł znowu, że 
zupełnie przestał pracować nad sobą i 
robi przykry zawód wszystkim, którzy 
po  „Huraganie”  przepowiadali mu 
świetną przyszłość, A szkoda, bo ma 
dobre warunki — i zapomina, że aktor 
bez pracy nad sobą daleko nie zajdzie... 


Junosza Stępowski jak zwykle był 
kapitalny. Debiutantka — Rozwadow- 
ska jest milutka, Może miała nieco zbyt 


|, szczupłe ramki roli, by pokazać, co u- i 


mie. 
Film ze względu na sensacyjny temat 
i grę jednej z faworytek publiczności 
Nory Ney będzie szedł napewno przez 
długie tygodnie. 
Ika. 


NIEBIESKI EXSPRESS 


W Wiedniu wyświetlany jest obecnie 
nowy film sowiecki p. t. „Niebieski ex- 

ess” film ten ma przypominać jakoby 
słynny obraz p. t. „Patiomkin”, 


DOUGLAS FAIRBANKS (junior) 


podtrzymuje tradycje rodzinne, wystę- 
pując w filmach „Uniwersalu”, 


29) 


GENERAŁ BO 


_ POWIEŚĆ. 


z upoważnienia autora przełożyła z rosyjskiego 
Halina Pilichowska. 


Azet dojrzał maskę i powiedział cicho, 
pochylając się nad stołem: 
€ — Co to za czerwona maska?, Pawle 
Iwanowiczu? Czy była ona z tobą? 

Twarz Azefa zbladła. Nie zmieniając 
pozycji, siedział Szwejcer. Maska, śmie- 
jąc się, szła z barwnym średniowiecz- 
nym rycerzem. 

„— Licho ją wie, 
prostu. 

— To może wcale nie takie proste— 
mamrotał Azef — jaki ty, do djaska, je- 
steś nieostrożny. Trzeba zapłacić i ro- 
zejść się. 

— Ależ mówię ci, że poprostu przy- 
czepiła się. 

— A skąd ty V'iesz, kto jest pod tą 
maska? — powiedział śniewnie Azef. 
I opierając się o poręcz krzesła, spokoj- 
nie niby, krzyknął: 

Momy pasna „za c A 


przyczepiła się po- 


OOOO O A 
WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem' miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4:70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.—. Za zmianę 
CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 
wanie i zaofiarowanie pracy bezpłatnie. Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej, 


— Kelner! Płacić! 

Wszyscy trzej, wstając, odsunęli z ha- 
łasem krzesła, I rozeszli się w różne 
strony dużej sali balowej, Pierwszy wy- 
szedł z klubu Azef. Wziął dorożkę. I do- 
piero, gdy na opustoszałej ulicy zoba- 
czył, że jedzie sam, zszedł, zapłacił i do 
następnej ulicy doszedł pieszo, 

„Zabiją” — mówił, idąc. „Teraz nic 
ich nie powstrzyma”, Lecz nagle uśmie- 
chnął się, przystanął. „A jeśliby wydać 
wszystkich? Tysiączków ze dwieście!” 
— bąknął i pot wystąpił mu na czoło. 
„Sto pięćdziesiąt murowane”, W myś- 
lach powstał chaos. Gdy czuł pienią- 
dze, zawsze ogarniało go wzburzenie. 
„Trzeba zobaczyć się z Ratajewem już 
jutro" — powiedział Azef i skręcił w- 
eaa uliczkę. 

Z. A, Ratajew przyjechał do Peters- 


1 BAT WEED W > A A S 8 


JOAN MARSH 


bohaterka filmu Uniwersalu p. t. 
„Nie zaglądaj za parawan", 


EU Kter ME FEER NE O Paane CEFER SRDA 
POLSKI FILM WOJENNY 


Prace wytwórni Tonfilma nad reali- 
zacją dźwiękowego filmu p. t. „Krwawy 
Wschód” zmierzają szybko ku końcowi. 
Reżyseruje Jan Nowina - Przybylski, 
zdjęcia robi Henryk Vlassak. Po za 
zdjęciami plenerowemi, dokonano już 
zdjęć jednej z dekoracji zbudowanej 
przez arch. Stefana Norrisa, lecz tym 
razem nie w atelier, Na jedńym z wol- 
nych placów w pobliżu Belwederu wy- 
kopano naturalne okopy, zaopatrzone 
we wszystkie urządzenia wojenno-tech- 
niczne, Schrony, podkopy i t. p. Przez 
dziewięć długich zimowych nocy — pra- 
wie do świtu, cała okolica co chwilę 
rozbłyskała światłem parku reflekto- 
rów, jupiterów i szeregu  majrozmaite 
szych lamp. Podziwialiśmy, jak głów- 
ni bohaterowie tego filmu — Mieczy- 
sław Cybulski w roli porucznika i Ta- 
deusz Ordeyg w roli kapitana z praw- 
dziwem poświęceniem 
zdrowia, wśród mrozu i zadymki śnież- 
nej — całemi godzinami leżeli na śnie- 
gu, odtwarzając do głębi wstrząsające 
sceny dramatyczne. Dwaj serdeczni 
towarzysze broni — stają się wrogimi 
sobie rywalami — jak zwykle o kobie- 
tę. Rolę tej „kości niezgody” kreuje 
Ola Obarska, laureatka konkursu w Ni- 
cei do „Pieśni Narodów", Sprawność 
i szybkie tempo pracy przypisać nale- , 
ży energicznej pracy Eugenjusza Giel- ! 
by, kierownika produkcji Fotosy wy- 
konywa Foto-Forbert. W najbliższych 
dniach wchodzi Tonfilma do atelier dla 
ukończenia prac przy tym filmie, 


m 


| 
i 
i, narażeniem 
| 


0 DOCHODACH I PRACACH AKTORSKICH 


Aktorzy filmowi często mówią o sła- 
wie i ambicji artystycznej, lecz zazwy” 
czaj jest to tylko „bluff', a chodzi im o 
jaknajwiększe gaże. Bywają jednak i ta- 
cy, którzy swoje artystyczne ambicje 
cenią naprawdę wyżej od pieniędzy. 
Przykładem może służyć znany aktor 
Wallace Beery, który przez dłuższy 
czas występował w komicznych rolach. 
Nie mogąc otrzymać. jakiejś trudnej i 
poważnej roli, Beery, zupełnie zrezy= 
gnował z karjery filmowej i spędził bez- 
czynnie cały rok, aż do chwili, gdy wy” 
twórnia Metro - Goldwyn - Mayer zaan- 
gażowała go do odpowiedzialnej roli 
głównej w obrazie „The Big House". 
Po nakręceniu tego obrazu Wallace 
Beery został uznany w Hollywodzie za 
gwiazdę pierwszej wielkości. 


Niektóre gwiazdy filmowe mają bar- 
dzo wysokie gaże, lecz kłamstwem ` by- 
łoby twierdzić, że swój dobrobyt, a na- 
wet luksus zawdzięczają tylko pracy w 
atelier. Rozsądniejsi aktorzy nie trwo- 
nią zarobionych pieniędzy, lecz lokując 
je w zyskownych  przedsiębiorstwach, 
dorabiają się z czasem dużych mająt- 
ków. Tak naprz, Marion Davies, aktor- 
ka wytwórni  Metro-Goldwyn-Mayer, 


REEE ECM PE PE zy EW A PGC E PTA 
GRETA GARBO 
JAKO NATCHNIENIE 


W Ameryce wyświetlony jest obecn'e 
nowy film z ‘Gretą Garbo p. t. « „Na- 
tchnienie”, Podobno jest bardzo intere- 
sujący. 

W Ameryce wreszcie ukazał się gło- 
ény film Chaplina p. t. „Światła wielkie- 
go miasta", nad którym genjalny komik 
pracował. od 2 lat zgórą. Film . doznał 
podobno entuzjastycznego przyjęcia. 


scena z filmu „Uły” p. t. „Karjera 
Dolly”. 


burga jednocześnie z Azefem, Kojunktu- 
ra w departamencie niepokoiła go. Ka- 
rjera była zagrożona, Departament w 
nowym składzie jakgdyby ignorował od- 
cinek walki z rewolucjonistami, . obsa- 
dzony przez inżyniera Azefa. Ratajew 
rozumiał, że są to intrygi pułkownika 
Kremienieckiego, Trzeba to wszystko 
zdemaskować. Z tych właśnie powodów 
Ratajew, czekając na Azefa, chodził 
nerwowo po konspiracyjno - policyjnem 
mieszkaniu. 

Punktualnie o czwartej po ‘obiedzie, 
wyszedł Azef z hotelu „Rosja”, Ratajew 
sam mu otworzył drzwi. Azef był ponu- 
ry, jak ołowiana chmura. ''igdy jeszcze 
nie widział go Ratajew w takim stanie, 
Azef, wchodząc, nie rzekł ani słowa. 

— Co to, Eugenjuszu Filipowiczu? Co 
się stało? 

— Stała się najgorsza z rzeczy, która 
mogła się stać — bąknął Azef, idąc do 
pokoju, jak człowiek, znający dobrze 
rozk'ad mieszkania, Ratajew szedł za 
nim, 

Azef wyprostowany stał przed nim. 
Twarz wykrzywiona złością, grube war- 
gi skakały, jak dwie piłki białka czer- 


wone, oczy bez źrenic, AA AE RAZA nienawiści. 
Wymachiwał rękami, krzycząc: 

— Leonidzie Aleksandrowiczu! Jeśli 
tak będzie rzła robota, nie będę praco- 
wał. Zapamiętaj pan to sobie! Każdej 
chwili naraża się mnie na szubienicę, 
ne kulę, na licho wie co! 

— Ale o co chodzi? Co się stało? 

— Oto co się stało! — Azef cisnął list, 
[Zaczynał się słowami „Drogi iwanie' 
Ratajew spojrzał na podpis: „całuję cie- 
bie, twój Michał", 

— Goc? — zapytał. 

Azef nie odpowiedział, Siedział wzbu- 
rzony biało-żółty, wyślądał na gotowe 
do skoku gigantyczne zwierzę. 

W miarę czytania rosło zdumienie Ra- 
tajewa, Azef odwrócił się. 

— No i co pan powie? Widzi pan, 
działalność departam.entu zaczęła mnie 
już zdradzać, Ten Rubakin pisze do Go- 
co wprost, że jestem prowokatorem! 

Azef w pasji zakrztusił się śliną, za- 
kaszlał, — Djabli wiedzą, co to jest! 
A sądzi pan, że zreszt Klitczogłu ujdzie 
mi na sucho? Sądzi pan, że rewolucjo- 
niści głupsi są od głupców z departamen- 
tu? — wrzeszczał Azef, Nie, daruje pan, 
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ma specjalne zamiłowanie do spekula- 
cji gruntami, a że szczęście sprzyja jej 
i na tem polu, to też jest obecnie bogas 
tą kobietą, Cecil B. de Millema dwa 
fachy: reżyserkę filmową i hotelarstwa. . 
Jest on współwłaścicielem Baltimore- 
Hotel w Los Angeles oraz właścicielem 
największego na świecie garażu samo- 
chodowego. 


Scena z filmu „Ufy” p. t 
„Jasnowłosy słowik", 


KINO POLITYCZNE 


We Wrocławiu na Śląsku otwarte zo» 
stało kino polityczne, należące do partji 
narodowych - socjalistów. Pisma filmo- 
we żywo omawiają ten- wyadek, 


„PRZYGODY SZWEJKA" JAKO 
FILM MÓWIONY 


Przygody wojaka Szwejka, które były 
już nagrane jako film niemy, obecnie są 
przygotowywane na ekran w wersji 
dźwiękowej. Film ten robiony jest przea 
wytwórnię czeską w wersji czeskiej i 
niemieckiej, 


BRYGIDA HELM PRZEMÓWIŁA 
ZNOWU 


W Wiedniu wyświetlana jest obecnie 
nowa przeróbka Alrauny w wersji 
dźwiękowej. Rolę główną odtwarza jak 
i'w wtrsji niemej Brygida Helm, Prasa 
zagraniczna wyraża się jednak o tym 
filmie ujemnie. 


NOWY FILM SOWIECKI 


Najlepszym filmem sowieckim, jaki 
został wyprodukowany w ostatnim se- 
zonie, jest podobno fim p. t. „Ligne de 
direction general" (tytuł trudny do 
przetłomaczenia), Fachowcy wyrażają 
entuzjastyczne opinje o tym obrazie, 
mającym być nową „rewelacją” filmową, 


im nie giną dokumenty tak jak giną w 
departamencie, Co pan o tem powie? 
Przecież u was siedzi ich człowiek, te- 
raz jest to jasne. Ale was to mało obcho- 
dzi, że za te grosze wisieć będę na szu- 
bienicy, lub tułać się, jak pies! 


jAzef krążył dokoła Ratajewa, do twa- 
rzy uderzała mu krew, był straszny. Ra- 
tajew milczał, szarpiąc wąsy. 


— Sądzi pan, Eugenjuszu Filipowiczu, 
że Goc może uwierzyć? Przecież on pi- 
sze, że to wszystko bujda, żeby się pan 


nie denerwował, Wydaje mi się, że trze” 


ba tylko... 


— Sam wiem czego mi trzeba! Niech 
pan powie lepiej, czego wam trzeba, by: 
unikać takich wsyp, Powiedz pan, czy 
byłoby to możliwe w Moskwie, u Zuba- 
towa? Przecież taki tu chaos panuje, 
że oszaleć można. Jeden zakazuje aresz- 
towania, drugi łapie; czy można tak brać 
się do roboty? I to na dobitkę zą gro- 
sze, takie grosze mogę zarobić przy spo- 
kojnej pracy — a potem rzucił: — Nie 
po to tutaj szedłem. 

Ratajew wstał, 
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